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Jahie obowiązki mają władze hrpickic 
i obuwafefeiwo nrynichic wobec ilości?

Redakcja otrzym ała następujący list, k tóry 
umieszcza bez zmian. Jesteśm y przekonani, 
że za in teresow ane sf3r"5" zareagują  — odpo- 
wfedź zaś Redakcji ukaże się w  najbliższym 
numerze „Echa Krynickiego".

W ielce Szanow ny  P an ie  R edaktorze! 
Na p ierw szej stronie „Echa Krynick-fe- 
go“ um ieszczony jest napis „Tygodnik 
pośw ięcony sprawom Krynicy" przez co 
rozuimię „dictom" K rynicy.

W' Nr. 5 „P rzeg lądu  Z drojow o-kąpie- 
low egó" z 1 lipca tor. um ieszczony jest 
a rty k u ł: „Skargi na  U zdrow iska". Jako 
długoletni kuracjusz krynicki, - k tó ry  p ra ­
gnie tylko' do b ra  K rynicy i .chciałby n a ­
reszcie w idzieć ją postaw ioną w  rzędzie 
europejskich zdro jow isk  — proszę 
uprzejm ie o- um ieszczenie ty ch  kilku1 cią­
gle nasuw ających  się uiwag w  S w em  po- 
czy tnam  piśm ie.

Nie jest naszym: celem  k ry ty k a  i napaści na 
w ładze  i obyw ate lstw o  krynick ie  — ściślej w ła ­
ścicieli pensjonatów . Nam  chodzi w  ty m  w ypadku  
o kró tk i rachunek sumienia, uśw iadom ienie tych, 
k ru rzy  z ta k  zw anych  kuracjuszów , czyli gości 
żyją, czy  w: zupełności spełniają swój obow iązek  
w obec tych  w łaśn ie  „gości", z k tó ry ch  jednakże 
dzisiaj już „w ielka" K rynica żyje, dzięki k tó rym  
taż  K rynica, rokrocznie ro z ra s ta  się, zaw dzięcza­
jąc w łaśn ie  tymi gościom  w zro st m ajątku niepo­
m ierny, w p ro s t na m odłę  am erykańską  zakro jo­
ny... m eter kw adratow y parceli budowlanej od 

7-miu do 16 dolarów.
C hyba jasnem  jest, źe g d y b y  nie żyw io łow a 

frekw encja  gości a p rzez nią ruch budow lany, par- 
oelki kryn ick ie, tak jak p rzed  wojną!, rodziłyby  po
dzień dzisie jszy  kiepski ow ies i k o sz to w a ły b y ....
po 220 koron austr., czy li 40 doi. za m orgę, czyli 
za metr kw adratowy pięć centów amer. Zatem , 
jak  w idzim y, m ajątek  o b y w ate ls tw a  krynickiego 
w zró sł w ostatn ich  kilku lataich, w  stosunku 5 cen­
tó w  : 8, 16 do larów . Ten cud sta ł się realnym  ty l­
ko dzięki tak  zw anym  gościom, b ez  nich bow iem , 
jakkolw iek  K rynica jest w y b ran y m  zakątkiem  
przez O patrzność, b y ła b y  ty lko  tym  w y b ran y m  
zakątkiem , -bez... odbiorców . Zapew ne, trudno  jest 
o znakom ity  tow ar, jakim  j e s t  Krynica;, ale jakżesz  
trudno, o* odbiorców ? Zapew ne trudno  jest n am a­
low ać znakom ity  pbraz, ale czyż nie trudniej go 
sp rzed ać?

P o w ied zm y  sobie o tw arc ie  i uczciw ie:.....K ryni­
ca  jest „naszą", K rynica to skarib bezcenny , a le  
tak  długo-, jak długo m a odbiorców , czy li „gości". 
M ożna mięci pola d iam entow e, a um ierać z głodu,
b o   niem a odbiorców  na djam enty. N a szczęście
K rynica jest polem  d jam entow em , k tó re  m a od- 
t  i o rtó w . A le jczy  s ta ram y  się o tych odbiorców ? 
C zy usiłujem y tak  u rząd z ić  Krynicę, ab y  ten od- 
biorsa czuł się w  K rynicy tak  jak  czuje się 
w  k ażd em  Innem podobnem  środow isku  z ag ra ­
nicą?

P ow iedzm y sobie o tw arc ie : Nie. O w szem , b a r ­
dzo nie. Jak b y ; na p rzekór n ieszczęsny  kuracjusz 
p rzy jech aw szy  do K rynicy, o ile niem a tu  kogoś 
znajom ego, o ile nie ma -jakiegoś listu  polecające­
go', w y siad łszy  z wiago-nu..... pozostaw iony, jest 
w łasnem u losowi. Je s tto  z resz tą  nasza n ieszczę­

s n a  w ada, czy  zaleta, beztrosk liw ość, czy niechęć 
do obcego. T ak  zw ana star opolska gościnność" 
w yg ląd a  nieużytecznie na dzisiejsze czasy . D a- 
wnem i -czasy, jak jed en -b ra t szlachcic, zajechał do 
drugiego i obydw aj, całem i tygodniam i i m D sią- 

.cam i raczy li się, to  nazyw ało  się „staropo lską
gościnnością"  m ów iło się: „za s taw  się, a po-
s aw  się“... b y ła  chęć zadokum entow ania, że:

„szlachcic na zagrodzie ró w n y  w ojew odzie". Ale 
na dzisiejsze czasy  gościnność w  K rynicy w y g lą ­
da inaczej.

Już w M uszynie, do każdego pociągu w inny być  
rozdaw ane gościom  krynickim  drukow ane infor­
m acje, co m a ze sobą  zrobić jadący  kuracjusz, jak 
w ysiądzie  z w agonu na  -dworcu w  K rynicy. Za­
m iast tego  o trzym uje dzisie jszy  jadący  gość do 
K rynicy, p rzez  ca łą  d rogę  od M uszyny, pociski 
w praw d zie  nie granatów , ale bukiecików  kw ie­
cia polnego, k tó re  w  p ierw szej chwili, zw łaszcza
ludzi nerw ow ych , chorych, n iepokoją  aż, po
'uspokojeniu, w zbudzają obrzydzenie, do tego „po­
m ysłow ego" żeb rac tw a, gdy zobaczy  p rzez  okno 
wagonu:, brudne obdarte  dzieci, pędzące za  pocią­
giem z w yciągniętą  ręką. A potem , gdy stanie na 
stacji krynickiej, by w alec  badów  zagranicznych, 
gdy  przekona się, że tej instytucji, k tórej spodzie­
w a! się najjew no nie znajduje, to jest b iu ra  infor­
m acyjnego   bezrad n y  każe w ieść się do naj­
lepszego ho telu   o trzym uje  odpow iedź „jest je­
den hotel". Ano trudno. Z gorzkniały, ptowiada so­
bie „w padłem " i... jedzie do tego  hotelu. A po­
tem   potem: r\ytn. się zn.AWt nadarm o o biuro
inform acyjne, a nie znalazłszy  go, siada zrezy- 
gnow anjr do, ow szem , należy  p rzyznać  czy ste j do­
rożki i rozpoczyna szukać   w ia tru  w polu....
czyli jakiegoś p rzy tu łku . Skutkiem  terenu  na ja ­
kim leży  K rynica, orientacja je s t b a rd zo  zaw iła  
i trudna. N ieszczęsną ofiarę w ożą od  A nnasza do
K ajfasza, aż w reszc ie   gdzieś znajdzie p rzy tu łek ,
o fiarow any  mu zazw yczaj w  formie p ro tekcy j­
ne j  „cóż robić, niechże pan sobie w reszcie  tu
zostanie". O czyw ista , każdy  pokój okazuje się po­
kojem 1 na  trz y  osoby, o ile chcą go nająć dw ie 
osoby, każda norka pokojem  dw uosobow ym , c ile 
chce go nająć jedna osoba. T aki już pech mają- k ry ­
niccy k u rac ju sze   W reszcie  ten  n ieszczęśliw iec
m ieszka, w reszcie  odby ł w izy tę  le-karską.

N astępnie zdobyw szy  bilet i w y k ąp aw szy  się, 
zam yśla  kuracjusz  „coś z sobą począć". A w ięc 
ten c o  chce g rać  w  ten isa  szuka placów  .teniso­
w ych , inny pragnie zaabonow ać się w  w y p o ży ­
czalni książek, inny pragnie k in o tea tru   Ani mo--
w y. P lace  tenisow e u rąga ją  tej^-nazw ie. D ziury  
pow ybijane, godziny pozam aw iane tydzień  na­
przód, bo p laców  za m ało. W ypożyczaln ie  
k siążek?  B oże tożto abom inacje budzi w ziąć  do
ręki. Coś piekielnie brudnego', -bez k a ta lo g u   to
m a być książka  oddana kuracjuszow i do czy ta ­
nia.

W reszcie, w ieczorem  pragnie gość k ryn ick i ro z­
ryw ki. W iadom o, jaką a trakc ją  jest dzisiaj kino­
tea tr. K rynica k inoteatru  nie uznaje  k ina w  K ry­
nicy niema. S zukasz radja, aby po łączyć się ze 
św ia tem   rad ja  niema, zniechęcony idziesz do
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teatru*, ale i tu spo tyka  cię n iespodzianka  na raz
św iatło  gaśn ie   co się dzieje?  E lek try k a  „w y ­
sz ła" s ły szy sz  odpow iedź. E lek trow nia  za m ała
inform ują cię „ tuby lcy" k ry n iccy   k to  m ógł
„przew idzieć" taki zjazd do Krjm icy... i tak  w około
M acieju, nikt niczego „nie p rzew id z ia ł"   M atka
B oska opiekuje się K rynicą... „jakoś to będzie". 
Szanow ni K ryniczanie, jeśli tak  dalej pójdzie, za­
pew niam y, w as, że  będzie ma pew ne źle, że „bę­
dziecie w ó w czas m ądrym i'P o lakam i po szkodzie"... 
że znowu, za  m etr parceli, będzie się w  K rynicy  
płaciło, jak przed: w ojną p o  kilka g roszy , a nie po 
12 dolarów .

K ryniczanie! O byw ate le  k ry n iccy  zrozum ieć 
musicie, że w y  jesteście taibakierą, a goście no­
sem', źe w y  musicie' służyć gościom, a nie goście
w am , choćby n ieraz  ten gość b y t p rz y k ry m   to
mu wolno, bo on za to  p łaci  w am  szanow ni
O byw atele , nie w olno  n aw et m rugnąć okiem ....
gdyż b ierzecie  zato pieniądze. R ezuitalem  tego 
artykuliku ppw inna być  organizacja pensjonarzy 
krynickich, k tó rab y  poprostu  na  kursach , uczyła  
obow iązków , jakie pems-jonarze k ryn iccy  m ają 
w obec gości. Z 'Chwilą k ied y  gość .płaci, jSst naj­
cenniejszym , najdelikatn iejszym  „tow arem ", na 
którego^tjisługi powinno: b y ć  w szy stk o  w  K rynicy, 
gość krynick i pow inien b y ć  n a  horyzoncie krjr- 
nickim słońcem , ko ło  k tó rego  kręci się w szystko . 
Inaczej być  nie pow inno, o ile K rynica m a się stać  
wielkimi, europejskim  ośrodkiem  uzdrow iskow ym , 
do czego  m a K rynica wieiKie p rzy rodzone  a tu ty . 
W iem , że w ielu  O byw ateli k rynickich  p rzeczy ­
ta w sz y  te  k itka s łó w  p rzy k re j p raw dy , p-owie so­
bie-: „Jak iś pism ak, jak mu- źle w  K rynicy, niech 
-nie p rzy jeżdża", fioła... pow oli, tak  nie m ożna sp ra ­
w y  staw iać. N ależy .m yśleć realnie, a ten  realizm  
stw ierdza  fak ta  w ielu  nadużyć w zględem  rozm ai­
tych  gości, ten realizm  pow iada że.... w  rachunku 
pensjonatow ym ’ w staw iono  za zagrzan ie  dzbanka 
w o d y  do um ycia g ło w y   jeden złoty, że po za­
łatw ian iu  rachunku końcow ego, gdy  goście już 
w yjeżdżali na dw orzec  kolejow y, podano, z pole­
cenia w łaścicielk i pensjonatu  „pożegnalną" h e r­
b a tę   za  k tó rą  kazano  w y je ż d ż a jąc y m z a p ła c ić ...
T c są realne, ale n iesłychane fakta, dow odzące, źe 
pensjonarze k ry n iccy  uważają- siebie za „no-s" 
a gości za  „tabakie-rę", dow odzące, że tego  rodzaju  
polityka jest obliczona na zb y t 'krótką m etę  i że 
ta  m eta  krynicka..... m-uąLsię skończyć katastro fą .

Dr. A. W .

Dr. B r o n i s ł a w  OWCZARSKI
ordynuje w Krynicy „POD TO POLAM I1'

od godziny 8 do 12 i od 15 do 18.
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CIIHIERNI& i KAWIARNIA
W DOW! ZDROJOWYM

urządzona na wzór p ierwszorzędnych- lokali 
europe.skich. <$> Codziennie świeże ciasta war­
szawskie. <s> Napoje i trunki wyborowe. <s> Co­
dziennie od godz. 5— 7 popoi, „F ive-o-clok“ . <s> 
=■■ —  Rendez-vous Towarzystwa ■ 
PRZYGRYWA WARSZAWSKI ZESPÓŁ HENRYKA GÓLDA.

WIECZOREM O GODZ. 9-TEJ DANCING.
Reczqc za solidna i rzetelna obsługę, poleca sie 

względom P. T. Publiczności ZARZĄD.



Str. 2. „ E C H O  K R Y NI  C KI  E “ Nr.. 8.

Nad/wuczajne Walne Zgromadzenie
Gremium właścicieli pensjonatów, hoteli i restauracgj w Krynicy.

Dnia 12 lipca br. odbyło się n a  żądanie W oje­
w ó d z tw a  w  K rakow ie, działającego  po linji ży ­
czeń opozycjonistów  tegoż Grem ium  N adzw yczaj­
ne W alne Zebranie, k tó re  m iało na celu dać moż­
ność inspektorow i dla S to w arzy szeń  P rzem y sło ­
w ych  w  W ojew ództw ie w glądu  w  dotychczaso­
w ą  działalność G rem ium  — a zarazem  członkom  
m ożność p rzep row adzen ia  ew entualnych  zmian.

Z aznaczyć bow iem  w ypada, że do S ta ro s tw a  
i|[?f N ow ym  S ączu i W ojew ództw a w  K rakow ie 

w płynęło  jeszcze w  roku ubiegłym  zażalenie z 60 
podpisam i członków  Grem jum , żądające  w spom ­
nianego w yżej w glądu W łgdz w  gospodarkę Za­
rządu  Grem jum .

Z tych  żalących  zjaw iło się na sali ty lko 5 (pię­
ciu)!! — z k tó ry ch  3 (trzech) cofnęło sw oje za rzu ­
ty , a 2 (dw óch) się co do nich n ie ośw iadczyło .

Nie mniiej jednak N adzw yczajne W alne Zebranie 
odbyło  się w  obecności D elegata W ojew ództw a 
w  osobie re fe ren ta  W y g rzyw alsk iego  z N owego 
S ącza  i b u rm istrza  D ra Er. Km ietow icza.

P o  zagajeniu zebrania p rzez p rezesa  D aw ida 
Vogla- odczytano  spraw ozdan ie  z działalności 
P rze ło żeń stw a  Z arządu G rem jum  — poczerń S ta ­
rosta  W yg rzy w alsk i1 w ezw ał obecnych oponen­
tów  do w ypow iedzenia  się w  sp raw ie  podniesio­
nych zarzu tów . P P . B ablow a, D obrow olska i Klim- 
czakoW a ośw iadczy ły , że  za rzu ty  sw oje p rzec iw ­
ko Z arządow i G rem jum  cofają, zaś pp. W icher 
i (Kołodziejczyk skarży li1 się ty lko na zby t w ysokie 
w kładki. P o  przem ow ach  P P . Leona Yogla, D ra 
Z arzyck iego  i D ra W estreicha,, k tó rzy  w yk azy w ali 
b rak  uzasadnienia podniesionych zarzu tów , W alne 
Zebranie uchw aliło  przejśę nad tem i zażaleniam i, 
jako niteuzasadniionemi i bezprzedm iotow em u do 
porządku dziennego — Z arządow i w y raz ić  po­
dziękow anie za jego in tenzyw ną i zgodną ze s ta ­
tu tem  działalność oraz polecić mu przedłożenie 
sp raw y  zażaleń przeciw ko w ysokości w k ładek  do 
m ery to ry czn eg o  za łatw ien ia  najbliższem u W alne­
mu Zebraniu.

Z kolei p rzy ję to  prelim inarz budżetow y na rok 
następny.

Po referacie  D ra W estre icha  w  spraw ie u tw o­
rzenia p rzym usow ej organizacji w łaścicieli p rze ­
m ysłu  zdrojow ego na w zó r Izb H and low o-P rze- 
m y sło w y ch  oraz po w yw odach  b u rm istrza  D ra 
K m ietow icza, uchw alono zw rócić się do G rem jów  
i Komisyj Z drojow ych Zach. M ałopolski celem po­
czynien ia  w spólnych  kroków  w  kieirunku u tw o rze ­
nia Izby U zdrow iskow ej w obrębie W ojew ództw a

krakow skiego  z tym czasow ą siedzibą w  K rynicy, 
pow ierzając p rzeprow adzen ie  tej sp ra w y  komisji, 
złożonej z burm istrza  D ra K m ietow icza i D ra 
W estreicha. Na w niosek p. Józefa Lubelskiego, po­
partego  p rzez D ra W estreicha, uchw alono zw rócić 
się do W ładz S karbow ych  celem zapobieżeniu nad­
m iernym  obciążeniom  podatkow ym , do S ta ro s tw a  
w  spraw ie upraw ian ia  na w ielką skalę w  K ryni­
cy  pokutnego przem ysłu  gospodnio-szynkarsk iego  
oraz do Komisji Zdrojow ej w  spraw ie  nigdzie n ie­
spotykanej podw yżki opłat za prąd e lek try czn y  
w  lokalach p rzem ysłow ych.

W ielkie w rażen ie  na słuchaczach  w y w a rły  w y ­
w ody bu rm istrza  D ra K m ietow icza, k tó ry  opisu­
jąc obecne stosunki w K rynicy widzi źródło zła 
w  kilku (czterech) R ządach ze sobą niehartnonizu- 
jących, k tóre  naw zajem  w ym aw iają  się od spełnie­
nia sw oich elem entarnych  obow iązków , p rzerzu ­
caniem  ich na inne W ładze. K onsekw encją tego 
jest b rak  odpow iedniej elektrow ni, k tó ra  lada dzień 
grozi zam knięciem , a ratuje sw ój suchotniczy ży ­
w o t przem ienianiem  lamp na coraz mniej św ieco­
w e, b rak  w odociągów , brak  kanalizacji, na k tó rą  
obyw atele; K rynicy wpłacili już R ządow i 20.000 zł., 
a której, mimo p rzyrzeczen ia  Rządu, że p rzep ro ­
w adzi ją już w  zeszłym  roku, obyw ate le  tu tejsi 
nie doczekają się i w  p rzyszłym  roku.

K rótką p rzem ow ą zam knął P re z e s  Vogel zeb ra ­
nie. Dr. I. S.

APTEKA
we willi „MARJA“ ( „ t r z e c h 1 r ó ż “ )

p oleca  sw ój obficie zaopatrzony  
sk ład  środ k ów  specjalnych, krajo­
w ych  i zagranicznych, przyrządów  
i opatrunków  chirurgicznych oraz 

środkow  toaletow ych .

Perfumeria l u l i a .  W ody mineralne.

Krynickie zagadnienia fealralnc.
Jedną z rozryw ek , o k tó rą  pow inny1 dbać W ła ­

dze krynickie, aby  uprzyjem nić poby t kuracju ­
szom, jest tea tr. T e a tr  w  K rynicy, jego działalność, 
pow inna być sk ierow ana w  jednym  kierunku, po­
w inna dążyć po jednej drodze, k tó ra  p row adzi do 
celu... uprzyjem nienia pobytu  gościom  krynickim , 
O jakiejś linji rep ertu aro w ej, o rozw iązyw aniu  
'.v K rynicy  problem ów  reżysersk ich , nie m oże być 
m ow y, te a tr  k rynick i ma jedyne zadanie... d o s ta r­
czenie dziennie dw ugodzinnej rozryw ki. Ale tą 
w łaśn ie  rozryw kę-' d o sta rczy ć  byw alcom  te a tra l­
nym w  K ryn icy  nie jest tatw ó, zw aży w szy , że 
byw alcy  tea tra ln i w K rynicy, to  p rzew ażnie  elita 
burżuazłii posiadającej w  Polsce, uprzczona zrzad- 
ka kw ieciem  inteligencji.

T ak  czy  siak, to jest jednak faktem , że K rynica 
w  sezonie rep rezen tu je  „całą  P o lskę11, że d o sta r­
czenie ro z ry w ek  „ rep rezen tan tom 11 m iast W a rsz a ­
w y , Poznania, W ilna, L w ow a, K rakow a, Katowic, 
k tó rzy  w  sw y ch  rodzinnych m iastach już w  sezo­
nie te a tra ln y m  zim ow ym  w idzieli W szystkie no­
w ości tea tra lne , je s t sztuka.

R ep ertu a r zatem  tea tru  krynickiego jest bardzo 
trudny , tern w ięcej, że o rak zw anym  rep ertu a rze  
„k lasycznym 11 niema w  K rynicy m ow y, ze w zg lę­
du na kuracjuszy  krynickich, k tó rzy  p rzy jeżdżają  
tu n a  kuracje, a krynickiej kuracji g łębsze w z ru ­
szenia... szkodzą... w ięc jedynie rep e rtu a r  ro z ry w ­
k o w y  je s t dla tea tru  krynickiego ak tualny . T ru ­
dno w} m agać, aby  p rzy jezdny  na sezon letni te a tr  
sezonow y  w  K ryn icy  posiadał w  sw oim  rep e rtu a ­
rze now ości tea tra lne , nie grane jeszcze w  żadnym  
z w iększych  m iast w  P o lsce, trudno  w ym agać, aby  
tu na m iejscu daw ano  dw a ra z y  w  tygodniu p re­
rii jerę, op racow aną w  K rynicy. W obec tego, p rz y ­
jeżdżający  te a tr  se z o n o w y ,d ą ż ą c  po lihiji najm niej­

szego  oporu, g ra  codziennie now ość, aby  ciągiym  
ruchem  rep ertu aro w y m  znęcać do tea tru  ku rac ju ­
szy.

O czyw iście, taka jazda „par fo rce“ rep e rtu a ro ­
w a, częstokroć bez  odpow iedniego ensem blu, de­
koracji, rekw izy tów , staw ia  daną trupę  tea tra lną  
na poziom ie tak  zw anej „szm iry“, a  na szm irę 
kuracjusze k ryn iccy  są za „m orow i" i... te a tr  se ­
zonow y w  K rynicy  św ieci często  pustkam i, a p u s t­
ki w  tea trze  są k a tastro fą  dla przedsiębiorców  
w  m yśl dew izy  ojca tea tru  Polskiego, B ogusław ­
skiego, k tó ry : w  takich chw ilach um ieszczał kartkę  
na d rzw iach  tea tru  z napisem : „Z pow odu braku  
pieniędzy w! kasie te a tr  zam yka się". Historja, te a ­
tru  w  K rynicy, jakże często  mówi o tym  „braku 
pńeniędzy w  k a s ie " ..

Jedyną  zatem  m ożliw ością, rozw iązu jącą p ro ­
blem tea tru  sezonow ego w  K rynicy, by łby  tea tr  
tak prow adzony; aby  iego stagione nie było  w a ­
runkow ane k o n trak to w y m  czasokresem , ale by  
te a tr  w  K rynicy był jedynie w arsz ta tem , kuźnią, 
w  k tórej p rzygodne tru p y  „kują tak długo, dopokąd 
żelazo jest gorące", inaczej tak  długo goszczą, jak 
długo m ają pow odzenie kasow e, gdyż w łaśnie to 
pow odzenie jest pew niejszym  probierzem , czy d a ­
ny ensem bl spełnia sw e zadanie, jest a trakc ją  czy  
nie.

Nie by ło  jeszcze tru p y  tea tra lnej w  K rynicy, k tó- 
raby nie żądała  od Komisji Zdrojow ej, mimo innej 
um ow y, subwencji,, zapom ogi itd.

A przecież Komisja Z drojow a w  K ryn icy  daje na 
te a tr  sezonow y wielel, bardzo  wiele, bo w: natu ra- 
ljach: 1) budynek tea tra lny , 2) m ieszkania dla a r ty ­
stów , 3) św iatło  e lek trycznę dla tea tru  i m ieszkań. 
Te św iadczenia w  n a tu rze  rep rezen tu ją  jednakże 
dziennie przesz ło  500 zło tych, czyli w  ciągu g łów ­

nego, stopięćdziesięciodniow ego sezonu głów nego 
75.000 złotych. Pozorn ie , te a tr  sezonow y w  K ry­
nicy nie pobiera subw encji, a jednak subw encja 
w  nainraljach  w ynosi 75.000 zł. T ea tr  w  w iel 
kim sezonie w  K rynicy m a ty lko troskę  u trzy m y ­
w ania personalu, co da się z ła tw ością  zrealizo­
w ać, byleby k ierow nic tw o  teatrów , sezonow ych 
nie popełniało tych  sam ych b łędów  tak  a r ty s ty c z ­
nych, jak  i adm inistracyjnych, o k tó rych  w  tej 
chwili pisać nie będę, jako że zak res  niniejszego a r­
tykuliku nie był na takie rozm iary  obliczonym.-

Sezon zim ow y w  K rynicy, za tacza jący  coraz 
rozleglejsze kręgi, już obecnie postaw ił zagadnienie 
s ta łego  tea tru , całorocznego,, przed znakiem  zap y ­
tania. Na zimę nie posiada K rynica tea tru  ogrze­
w anego, czyli budynek obecny  jest od pory  je ­
sienniej do la ta  n ieużytecznym . W  projekcie jest 
budow a now ego gm achu tea tra ln eg o  postanow io­
n a , a l e .. od projektu do czynu długa droga. M ó- 
żeby  zatem  w zię ła  Komisja Zdrojow a pod ro z ­
w agę ofertę jednego z p. inżynierów  przebudow y 
K rynicy, k tó ry  oferuje przerobienie dzisiejszego 
gm achu tea tra lnego  tak, aby  był użytecznym  
i w  zimie, za co p ro jek todaw ca żąda trzechletn ie­
go kontrak tu , na m ocy k tórego  m iałby p raw o d y s­
ponow ania gm achem  teatralnym . Sądzę, że ta 
oferta jest nader k o rzystna  dla Komisji Zdrojow ej 
i pow inna być p rzy jęta .

O to mniej w ięcej na jw ażniejsze zagadnienia tea- 
tralno-krynick ie .

KRYN ICA-ZD RÓ J.

Dr. Med. Seiueryn Schenker
w znow ił ordynację zdrojową w  chorobach 

kobiecych i wewnętrznych.

willa „Z O F JA “ (obok teatru).

Dr med. Kazimierz W ilczewski
specjalista chorób sercow ych i w ew n ę trzn y ch  
„Szkoła". G odziny przy jęć od 8— U i od 3—5.

Dr med. Jakób Grob
Lekarz-dentysta

kierow nik  am bulatorium  den tystycznego  szpitala 
L azaru sa  w e L w ow ie — ordynuje*’ Krynica na 

deptaku  „pod Zam kiem ".

PARYSKI IN S TY TU T  KOSM ETYCZNY
prowadzony przez siły wyszkolone przez najpierwszorzed- 
niejszych Profesorów kosmetyki paryskiej jak Dr GASTOU, 
Dr BERTOT i inni, oparty na dokładnej znajomości ana- 

tom ji i hygjeny — uczenica Prof. RICHETA

otwarty w Krynicy w willi „M AR JA“  obok „Trzech Róż“ ,
Wszystkie usterki cery i rysów zostają^ usunięte drogą mo­
delowania i racjonalnego pielęgnowania cery. Zmarszczki, 
piegi, wągry, postarzające tak  bardzo podbródki, znikają 
przy zastosowaniu najprzedniejszych sposobów i środków, 

których tajem nice tylko Paryż posiada.
Godziny przyjęć od 9 do 12 i pół i od 3 do 6 wieczór.

F ilje : LW Ć W , BOULARDA 4. -  ZAKOPANE, H O TEL BR ISTO L.

Dr E. Kaufer
b. sek. szpitala Ł aza rza  w  K rakow ie — ordynuje 
jak w  latach ubiegłych ,w chorobach wewnętrzn., 

kobiecych i nerw ow ych — willa „Herbst*4.

Dr. Anatol Gutfreund
b y ły  lekarz  Kliniki Ginekol. Po łożniczej Uniw. J. 
i Kliniki chorób w ew nętrznych  Uniw. Jagieł, 
w  K rakow ie — ordynuje w chorobach kobiecych  
i w ew nętrznych w Krynicy, w illa „Karolówka**.
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SPRAW OZDANIE
Przelożefistwa oremjnni właścicieli pensjonatów, hoteli

I restauracul w Krgnłcu
z ł o ż o n e  n a  W a l n e m  N a d z w u c z a j n e m  Z e b r a n i u ,  o d b u f e m  d n i a  12  l i p c a  1 9 2 T  r o h u .

nenii instytucjam i sam orządów em i dla d o b ra  i roz-D ziałalność 'Grem ium  W łaścicieli P ensjonatów , 
hoteli i restauracji w  K rynicy  - Zdroju ścieśnioną 
jest od sam ego niem al za ran ia  p rzez  stanow isko, 
jakie jem u W k rz y w d zący  ze w szech stron  sposób 
udziela u staw a o uzdrow iskach  i zdrojow iskach.

M ówi się obecnie, zw łaszcza  w  epoce  trudności 
p rzy  uzyskaniu  paszportów 1 zagran icznych  o gi­
g an tycznym  planie rozbudow y  zdrojow isk, o po­
staw ieniu  ich na w y ży n ie  w ym agań  zachodnio­
europejskich celem  w yem ancypow ania się z pod 
konkurencji zagran icznych  m iejsc kąpielow ych,
0 stanie, odpow iadającym  w zrasta jące j u  nas z dnia 
n a  dzień kulturze, a rów nocześn ie  usuw a się na 
bok  te w szystk ie  czynniki, k tó re  w  zam ierzonym
1 p rzep row adzanym  p rzez  rząd  program ie rozbu- 
doAyy odgryw ać m ają a naw et pow inny d ecy d u ­
jącą rolę. Je s t chyba rzeczą  jasną  i no toryczną, że 
g łów ny , że się tak  w y raz im y  bezpośrednio-oso­
b is ty  in teres w  rozbudow ie zdro jow isk  m ają  w ła ­
ściciele w ill i pensjonatów , k tó rz y  p rz y  odpow ied­
niej rozbudow ie p rą  sarni do  budow y  c o ra z  no­
w y ch  objelktówi, do adaptacji i p rzeróbk i b u d y n ­
k ó w  s ta ry ch  celem  postaw ienia ich na  odpow iedr 
niej w y ży n ie  i dostrojenia do zachodzących  coraz 
w iększych1 potrzeb , do dorów nania pod w szelkim  
w zględem  zagranicznym , do  im putow ania sw ym  
gościom  .braku  po trzeby  w y jazdów  zagranicznych 
i w  ten  sposób p rzez  swój w ła sn y  in teres p rz y ­
czyniają  się w  głów nej m ierze do rozbudow y nie 
ty lko  „m ateria lnej11, ale naw et „m oralnej11 zd ro ­
jow isk k ra jow ych . N a uw ad ze  trz e b a  mieć dalej, 
że przem ysł, o k tó ry m  w yżej m ow a, znajdulje się 
w  rękach  ludzi p rzedsięb iorczych , pełnych  oso­
b istego  i w rodzonego  sp ry tu , um iejących się szyb ­
ko i udatnie stosow ać do zachodzących  w aru n ­
ków , a góru jących  nad innerni zaw odam i na kapi­
tale lub w yższem  w ykszta łcen iu  opartem i.

P o lsk i p rzem y sł zdro jow y stanow iący w: gospo­
d ars tw ie  państw ow ern p ie rw szo rzęd n y  czynnik, 
w rzeczy w isto śc i zaledw ie w  początkach  się znaj­
du jący  w ym aga um ożliw ienia mu w prow adzenia  
i p rzeprow adzen ia  jak  najszerszej inicjatywy., k tó­
ra  w  sw ej naturalnej: konsekw encji zachęca i w cią- ■ 
ga k ap ita ły  w ła sn e  i zagran iczne dla inw estycji, 
k tó re  ze w zg lędu  na obecny stan  naszych  zd ro ­
jow isk  bezp rzecznie są niezbędne.

W łaściciele  pensjonatów , hoteli i restauracji 
m ają niezaprzeczalnie chyba najlepszą znajom ość 
stosunków  lokalnych, w  każdem  zdrojow isku 
różnych, zasobni są  w  dośw iadczen ia  w  sp raw ach  
zdro jow ych  z jednej a w ym aganiach  ku racjuszy  
z drugiej s tro n y  i m ają  w y so ce  um ocnione por 
czucie obow iązku obyw atelsk iego  i zaw odow ego.

Z tych w szystk ich  poprzednio podanych  p rz y ­
czyn p rzem y sł h o te low y  pensjonatów  i restauracji 
w ym aga koniecznie dla siebie rep rezen tac ji silnej 
i w p ły w ó w  w e w szystk ich  ty ch  insty tucjach  k tó ­
ry m  po m yśli ustaw  pow ierzony  zosta ł los zdro ­
jow isk, a to jako czynnik obyw atelski, spo łecz­
nych w e w łasn y m  żyw otnym 1 in teresie  najmocniej 
z losem  danego zdro jow iska  zw iązany , gdy z d ru ­
giej s trony  w ykluczenie tego czynnika w zględnie 
udzielenie mu jedynie  n iedostatecznej rep rezen ta ­
cji w1 naturalnym  sw y m  biegu zabije i zad ław i 
tw órczą  in icja tyw ę czynników  zży tych , za in te re ­
sow anych  i obezpanych z rozw ojem  zdrojow ni- 
c tw a.

Za p ie rw szy  ted y  sw ój obow iązek uw ażało  
P rze ło żeń stw o  G rem ium  w yw alczen ie  te j odpo­
w iedniej rep rezen tac ji p rzez uzyskanie  odpow ied­
niego w p ły w u  w Komisji Zdrojow ej i R adzie  
Gminnej a z .drugiej s trony  p rzez p rzec iw staw ie­
nie się u tw o rzy ć  się m ającem u „technicznem u In­
spek to ra tow i zdrojow isk leczniczych11, k tó ry  miał 
w  b iu ro k ra ty czn y  i z a s ta rz a ły  już sposób' w c i­
skać się w e w szelk ie  naw et najdrobniejsze sp raw y 
adm inistracyjne.

W y sy ła ło  zatem  P rze ło żeń stw o  G rem jum  m e- 
m orja ły  i p ro te s ty  d la  S ta ro s tw a  w  Nowym' S ą­
czu, d o  W ojew ództw a w  Krakowjie, G eneralnej 
D yrekcji S łużby  Z drow ia i M in isterstw a .Spraw 
W ew n ętrzn y ch  w W arszaw ie.

W alka o zdobycie odpow iednich w p ły w ó w  nie 
m ogła oczyw ista  w krótkim  czasie istn ien ia  G re­
mjum b y ć  całkow ie p rzep row adzoną. S ta ran ie  r.a- 
sze o odpow iednią rep rezen tac ję  jest w  to k u  i p rzy  
zrozum ieniu ze s trony  m iarodajnych  'Czynników 
w kró tce  praw dopodobnie w y tw o rz y  stanow isko, 
um ożliw iające na w ielką skalę tw ó rczą  in icjatyw ę 
w  k ierunku  św iadom ego celu w spółdziałan ia z m-

w oju naszego  zdro jow iska i d la w arow an ia  n a ­
szych  interesów .

Nie w yczeku jąc  —• rzecz  zrozum iała — w yników  
tych  rozpoczętych  s ta rań  P rze ło żeń stw o  Gremjuim 
w  miarodajnymi okresie sp raw o zd aw czy m  w e  
w szelkich  m ożliw ych kierunkach  środkami}, jakie 
jem u do dyspozycji sta ły , czyniło  w ysiłk i, naka­
zane m u w  p ie rw szym 1 rzędzie  p rzez  S ta tu t i w y ­
m agania codziennego życia.

W  interesie rozwioju zdrojow iska i w  obronie 
in te resu  sw oich członków  w ystąpiło. P rze łó ż  eńr 
stwoi G rem jum  z c a łą  stanow czością  p rzeciw ko  
istniejącem u w K rynicy szeregow i pokątnych re ­
stauracji i pensjonatów , k tó re  w  początkach  istnie­
n ia  G rem ium  stanow iły  niemal 70l% istniejących 
pensjonatów  woigóle.

P o k ą tn e  te  pensjonaty  nie są  odpow iednio ur 
rządzone z pow odu m ałej ilości pokoji, dla s i ­
łow n ików  nie m ają odpow iedniego w y b o ru  potraw , 
zaś w łaściciele nie m ają żadnych  kw alifikacji oso­
bistych .

O czyw ista, że goście, k tó rzy , nie m ając  innego 
w y jśc ia  tam  m ieszkają i pod przym usem  się s to ­
łują, wyjeżdżają! z K rynicy ro z g o ry c z e n il | s ta ra ją  
się jej unikać.

W  ten  sposób nieuczciw ość, albo choćby  tylko 
nieudolność jednostek  szkodzą innym  pensjonatom  
solidnym , a oprócz tego p rzy czy n ia  się to  n iew ąt­
p liw ie do obniżenia frekw encji tu te jszy ch  k u ra ­
cjuszów.

D latego też  P rze ło żeń stw o  Grem jum  zw róciło  
się do S ta ro s tw a  i W o jew ó d ztw a o zarządzenie  
.przeprow adzenia dochodzeń i w ydan ie  zakazu  nie 
'Posiadającym  koncesji p row adzen ia  pensjonatów  
i restauracji, a z drugiej s trony  o  zasiągan ie  p rzez  
w ładzę  p rzem y sło w ą  I. instancji opinji Grem jum  
p rzed  w ydaniem 1 koncesji peten tow i i o zaw iado­
mienie Grem jum  o w ydaniu1 koncesji .celem w nie­
sienia p rzez G rem ium  w. o tw arty m  term inie re- 
k u rsu  przeciw ko  tej decyzji w  w ypadku  n eg a ty ­
w nej opinji do w ład zy  p rzem ysłow ej II. instancji.
I w  rzeczyw istośc i m a skutek  n aszy ch  zabiegów , 
poczynionych w  m yśl w skazań  sta tu tu  S ta ro s tw o  
zaczęło  nam 1 n ad sy łać  do  zaopiniow ania p rośby , 
tam że w niesione o udzielenie koncesji na  p rzy jm o ­
w anie obcych w  gospodę i  podaw anie  potraw .. 
P ró śb  takich do zaopiniow ania n adesła ło  nam  S ta­
rostw o  dotąd 133, z czego  p rzychy ln ie  zaopinio­
w ano  93 podań, odm ow nie 21 podań, p rzychy ln ie  
odnośnie do przy jm ow ania  obcych w  gospodę zaś 
rów nocześn ie  odm ow nie odnośnie do .podawania 
po traw  19 podań. S ta ro s tw o  dotąd' zaw iadom iło 
o udzieleniu 53 koncesji, o odm owie 3 petentom  
o w ydan ie  'koncesji i odstąpieniu 3 pe ten tów  od 
sw ych  podań o koncesje.

S p raw a  jednak zbyt silnie w dzie ra  się w  istotę 
by tu  tutejszych, solidnych p rzedsięb io rstw  i zbyt 
silnie zaw aży ć  m oże na  szali, rozw oju  naszego 
zdro jow iska, b y śm y  się zadow olić mieli c z c z ą  fo r­
m alnością, rozpoczynającą  się od  opiniow ania, 
a kończącą ew entualnie :na w niesieniu rekursu .

A czkolw iek nie w yposażone w  a try b u ty  egzeku- 
tyw ne, Grem jum 1 ze  sw ej s trony  dok łada  i dokładać 
będzie w szelkich  s ta rań  celem bezw zględnego za ­
stosow ania odnośnych ustaw , uw arunku jacych  
uzyskanie w  m ow ie będących  koincesyj od istn ie­
nia w ym aganych  osobistych kw alifikaeyj z jednej, 
a rzeczow ej kwalifikacji, w  p ierw szym  zaś rzę ­
dzie odpow iadającej policji sanitarnej i budow la­
nej z drugiej strony .

S taran iem  G rem jum  będzie, by  badanie tych  
w arunków  odbyło się w sposób p rzep isany  p rzez 
odpow iednio ułożone kom isje, dz iałające na mie- 
seu u tw o rzy ć  się m ającego p rzedsięb io rstw a.

O czyszczony w  ten sposób z pod nam iału  po­
k ą tnych  i uk ry tych  spekulantów  p rzem y sł nasz m u­
si w  interesie tak rozw oju zdrojow iska, jak na­
p ły w ający ch  ku racjuszy , jak w końcu  sw ym  w ła ­
snym  b e z ' niczyjej szkody u zy sk ać  w olność za­
w ierania umów.

Na p ie rw szy  rzu t oka zdaw ać b y  się m ogło, że 
sp raw a  wolności um ów  jest jasną i da się w k ró t­
kiej d rodze załatw ić.

P o d  w zględem  praw nym i bow iem  ustalenie cen 
m ieszkania i u trzym ania  w  pensjonatach  nie znaj­
duje uzasadnienia. — Ani obow iązująca u staw a  
p rzem ysłow a ani w szczególności u staw a o zdro­
jowiskach. i u zd row iskach  nie tw o rzy  żadnej w ła ­
dzy  ozy instytucji, k tó rą b y  w y p o saży ła  w  u p raw ­
nienia ustalania cen m ieszkań i utrzym ania.

P ra w o  takie p rzysługu je  Komisji Zdrojow ej je­
dynie odnośnie do  hoteli i a rty k u łó w  p ierw szej po­
trzeby , nie zaś odnośnie dio pensjonatów , dla k tó ­
ry ch  istnieje w olność um ów , a  to z tej p rzy czy ­
ny, że każdy  pensjonat jest inaczej urządzony, od 
u rządzen ia  zależną je s t cena, od rodzaju  inw en­
ta rza  (nakrycia  p laterow ane, b laszane) od sposo­
bu i ilości podaw anych  p o traw  '(potraw y, p rzy ­
praw iane  na m aśle  deserow em , smalcu, kunerolu).

Z agranica zna dlatego w olność umów', jako naj­
bardziej odpow iadającą indyw idualnym  potrze^ 
bom  k uracjuszy  i popędzającą  do rozw inięcia 
sw y ch  zdolności w  kierunku w yposażen ia  sw oich 
pensjonatów  bez  groźby  ulegania ograniczonym  
cenom.

N ietylko jednak, zagranicą, ale i w k ra ju  w olność 
um ów  jest dopuszczalną. Nie jest zatem  poprostu  
zrozum iałem 1, z jakiego ty tu łu  Komisja Zdrojow a 
ustala ceny  m ieszkań i u trzym ań , nie dopuszcza­
jąc do zaw arc ia  wolnej um o w y  pom iędzy w łaści­
cielem  pensjonatu, cz y  willi z  jednej a gościem  ką­
pielowym: z drugiej strony.

O pieran ie  by tu  i rozw oju  uzdrow isk  k ra jo w y ch  
o stan., k tó ry  dla sw ej na tu ry  jedynie za prze jśc io ­
w y  uznanym  b y ć  musi, jest rów noznaczne ze 
św iadom em  ich: uśm ierceniem 1 i pogłębianiem
w  p rzepaść, budujących sw oją egzystencję n a  b y ­

ście i rozw oju  ty ch  w łaśn ie  uzdrow isk  i zdrojow isk .
N iezaprzeczalnie takim 1 stanem  przejściow ym ', 

k tó ry  nie da się pom yśleć ani na chwilę dłużej 
ponad  najw iększą p o trzeb ę  państw ow ą, jest stan 
w ysokich  opłat paszportow ych  oraz ograniczeń 
p rz y  uzyskaniu  paszportów..

P o - całkow item  zniesieniu paszportów , k tóre 
w szak  już obecnie w  Europie jest p lan o w ałem , 
a na podstaw ie um ów  m iędzypaństw ow ych  pom ię­
dzy poszczególnym i państw am i w czyn w p ro ­
w adzone choćby  na razie w e  form ie b rak u  po­
trzeb y  w izow ania albo conajmniej po  znacznem  
zredukow aniu  opłat paszportow ych ' ku rac jusze  
nasi będą — jak to miało m iejsce p rzed  w ojną — 
w yjeżdżać  zagranicę, gdzie znajdą odpow iedni 
kom fort i w szystko  to, czego w ym aga, obecnie po 
wojnie b ezp rzeczn ie  bardziej w yrob iony  sm ak naj­
szerszej. w a rs tw y  średniej.

T am  też  zagranicą, kuracjusz, p rzy jeżdżający  
w celach leczenia się i najzupełniejszej sw ej w y ­
gody dom aga się uw zględnienia sw oich indyw i­
dualnych po trzeb , k tó re  przy generalnem  oznacze­
niu cen jest niem ożliw em .

Z drugiej s trony  jednostki, k tó re  u  siebie na 
m odłę zagran iczną kom fort z w ielkiem  nakładem  
p racy  i p ieniędzy zaprow adziły , już w  kró tk im  
czasie  spostrzegają , że te  inw estycje  się nie opła­
cają, gdyż Kom isja Zdrojow a p rzy  ustalaniu cen 
za m ieszkania i w yżyw ien ie  nie uw zględnia w zu­
pełności kom portu, ani indyw idualnych adap tacy j, 

i -fpw estycy j, czy  upiększeń.
Niskie ceny m ieszkań, obow iązujące w  Krynucy, 

uniem ożliw iają p rzeprow adzen ie  g run tow nego re ­
m ontu i adap tacy j, w sku tek  czego stosunki eko­
nom iczne \vi'ele pod tym  w zględem  cierpią.

G dyby  istn iała w olność um ów, m óg łby  w łaści­
ciel dochodam i uzyskanym i z pensjonatu  p rze­

p row adzić  rem ont w  sw oim  domu, a tem sam em  
u sta łab y  po trzeba  w y jazdu  zagranicę. - 

Ufne w  trw a ły  stan  obecny jednostki w  o sta t­
nich czasach rozbudow ują sw e  dom y w  K rynicy 
w si, zdroju i S lotw inie, chcąc  je p rzysposob ić  do 
zdolności p rzy jm ow an ia  obcych w1 gospodę i u - 
trzym ania  ich, zniew olone jednak brakiem  m ożno­
ści zaw ieran ia  w olnych um ów  nie m ogą w k ła ­
dać znacznych kap ita łów  w  odpow iednie in w esty ­
cje i n ie dostra ja ją  ich do w y ży n  pensjonatów  za ­
granicznych.

T ego  rodzaju  stosunki m ogą w przyszłośc i się 
zem ścić zm ieceniem  z pow ierzchn i życia rozlicz­
nych  egzystencji i p rzy p raw ić  całe  rodziny  o kij 
żeb raczy , ileże na w y p ad ek  o tw arc ia  granic w ol­
n y  w yjazd  zagran icę nie w s trz y m a 1 kuracjuszy  
w  kraju, w  k tó rym 1 hotele* pensjonaty  i re s ta u ra ­
cje nie m ogą zadość uczyn ić  indyw idualnym  za ­
po trzebow an iom  i zam iłow aniom  w ym ag ający ch  
pielęgnacji chorych.

W idm o p rzy sz łe j nędzy, głodu a n aw et śm ierci 
m aterialnej na k ruchych  p o dstaw ach  dziś budują­
cych i rozbudujących now e m iejsca schronienia 
leczenia pożądających  'kuracjuszy w o ła  donośnym  
g łosem  już dziś o — w olność um ów .

T o też  na tern po lu  P rz e ło ż e ń s tw o  Grem jum  po­
czyniło  w szelk ie  w ysiłk i ojelem doprow adzen ia  
spraw y, do pożądanego skutku.

In terw eniow ało  w lokalnej Komisji Zdrojowej, 
a od odm ownej rezolucji jej zareku row ało  do W o­
jew ództw a w  K rakow ie.

Obecnie w w yczek iw an iu  decyzji w ład z  P rz e ­
łożeństw o  G rem jum  u w aża  za swój obow iązek 
zaznaczyć z  naciskiem , że w sw ej w alce na d ro ­
dze p ia w a  o uzyskanie  w olności um ów  nie u sta ­
nie aż do jej zw ycięskiego ' p rzeprow adzen ia .
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D ziś ta  w alka jeszcze nie jest p rzeprow adzona, 
w olność um ów  nie istnieje, ale tu  o tw arc ie  p rz y ­
znać m usim y, żeśm y jej w yniku dziś jeszcze sami 
w idzieć n ie  chcieli.

R ów nocześn ie  przecie p row adzim y  w alkę z po- 
ką tnem  upraw ianiem  naszego  p rzem ysłu  p rz e z  o- 
soby nieuzdołnione a często  niegodne i coraz b a r­
dziej w ciskam y się w  należne nam  p raw a  opinio­
w an ia  Pudań o udzielenie koncesji, osiatnio zw ró ­
ciliśm y się do S ta ro s tw a  z ofiarow aniem  goto­
w ości w spółdziałan ia z  organam i w ła d z y  , w zbar 
daniu na miejscu posiadanych  koncesji, celem w y ­
trzeb ien ia  zgnilizny z naszego  życia.

O tóż tę  w atkę z pokatnem  upraw ianiem  nasze­
go p rzem ysłu  łączy m y  z n a tu ry  rzeczy  z w alką
0 uzyskanie w olności um ów , tak , ab y  zw ycięstw o  
w  spraw ie ostatniej1 nie sprow adziło  ze w zględu 
na istniejące jeszcze i by tu jące w śród  nas niepo­
żądane jednostki nielojalnej konkurencji m iędzy 
nami lub w y z y sk u  kuracjuszy , dokonanego p rzez  
osoby, k tó re  jedynie na po łów  jednoroczny  w y z y ­
skiem  liczyć się m ogą.

K uracjuszom  zd row ia  p rzy sp arza jąc , zdrow ie
1 w nasze w łasne  stosunki w niesiem y przez uzdro­
w ienie k ręg o słu p a  naszego p rzem ysłu  i um ożli­
w ien ie  w olnego oddechu — w olności um ów .

L icząc się z w arunkam i realnym i i istniejącym  
system em ' usta lan ia  cen m ieszkań i u trzym ania, re- 
m onstrow alo  G rem jum  p rzeciw  zbyt niskiem u ich 
ustaleniu.

Fak tem  jest, że ceny  m ieszkań są  obecnie zna­
cznie n iższe, od cen  drugorzędnych hoteii po m ia­
stach  naw et prow incjonalnych, p rzyczem  rie 
uw zględnia się, że  ho te le  w  m iastach  zajęte są 
p rzez  ca ły  rok, że  ko n se rw ac ja  dom ów  d rew n ia­
nych jest znacznie d roższą  od konserw acji dom ów  
m urow anych , że w szelkie m a te rja ly  budow lane 
i konserw acy jne  są  znacznie droższe, niż w  m ie­
ście, poniew aż z m iasta sprow adzane być  m uszą, 
że robotnik jest d roższym  tu, niż w  mieście, bo 
stam tąd  p rzy b y w a, podobnie, jak i służba pensjo­
natow a.

R ów nież i c iężary  podatkow e w  silniejszym  
stopniu naciskają  tu te jszy  p rzem ysł, czego dow o­
dem  Choćby u s ta w a  o podatku  m ajątkow ym , k tó ­
ra  uw aża jąc  pensjonat i willę w  zdrojow isku za 
przedsięb io rstw o  p rzem ysłow e, usta la  jego czynnik 
w trzyk ro tne j w ysokości p rz y  dalszej s tuprocen­
tow ej podw yżce, ze w zg lędu  na położenie ich 
w  zdrojow isku, co  sp raw ia  przeciętn ie conajmniej 
sześciokrotnie w y ższy  podatek, aniżeli w yn iósłby  
od tego sam ego obiektu, gdzieindziej położonego.

P onad to  p rzy  ustalen iu  cen u trzym an ia  w  pen­
sjonatach  nie uw zględnia się, że w szelkie g łów ne 
a rty k u ły  spożyw cze d ostarczane  naszym  gościom  
w  zdro jow iskach  są a rtyku łam i sprow adzonym i 
z zagran icy , a zatem, kalkulow anym i na do lary  
(kakao, kaw a, h erbata , ryż , cy try n a , śledzie, k o ­
rzenie, m igdały, rodzynki, sardy nki itd.).

Dla ch a rak te ry s ty k i zaznaczyć jeszcze należy, 
że ustalenie cen ta k  w  głów nych  nas in teresu ją- 

,cych  zdrojow iskach', jak  K arlsbadzie, M arienba- 
dzie i F ranzensbadzie  opiera się na dow olnej u- 
m ow ie, zaw ieranej p rzez  gościa z w łaścicielem  
hotelu bez jakiegokolw iek na  nie w pływ u ze s tro ­
n y  w ładz, podobnie, ja;k: w B ad  'Hall i Sem m e- 
ringu, gdzie bez w pływ u, a jedynie w skaźnikiem ' 
jest um ow a, w zględnie porozum ienie, zaw ierane 
p rzez kom isję zdro jow ą i zjednoczenie ho te larzy , 
jako insty tucje  w  tej m ierze zupełnie ró w n o rzę­
dne.

My u nas uzyskać  m ogliśm y jedynie m iejsce dla 
zastęp cy  G rem ium  w  Komisji C ennikow ej, p rzez 
k tó rego  zażądaliśm y odpow iedniej podw yżk i cen, 
p rzedk ładając  zestaw ien ie  w łasn y ch  k o sz tó w  m a- 
te rja łu  i koniecznego rem ontu  i inw estycji. P rz y  
odpow iedniej n adw yżce , s tanow ić m ajacej zysk  
tu te jszych  przedsięb iorców , nie doszliśm y w na- 
szem  zestaw ieniu  naw et do po łow y  cen — z ag ra ­
nicznych.

Jeśli się uw zględni stosunek robocizny w kraju  
a zagranicą, fakt konieczności sp row adzan ia  m a­
teria łów , a p rzed ew szy stk iem  arty k u łó w  pierw szej 
niemal p o trzeb y  z  zagran icy , a uprzy tom ni sobie, 
że mimo to  zapodany  p rzez  G rem jum  projekt cen 
nie dosięgał n aw et', po ło w y  cen zagranicznych, 
sta je  żyw o  przed  oczy lojalność nasza i pełne s ta ­
now isko  obyw atelsk ie , m ające na oku rów nolegle 
z w łasnym  in teresem  in teres konsum enta.

N ieprzyjęcie teg o  pro jek tu  św iadczyć jedynie 
m oże o w alce, jaką na każdem  polu staczać  po­
trzeb a  i o trudnościach, jakie w szędzie zw alczać 
m usimy.

Zadośćczynienie d ie te tycznym  i hygjenicznym  
w ym aganiom  sw ych  gości i w yp ły w ająca  stąd  ko­
nieczność zaopa tryw an ia  sw ych  p rzedsięb io rstw  
codziennie w św ieży  tow ar, k tó ry  zw łaszcza  
w  czasie  sezonów , a zatem  w  porze ciepłej ulega 
zepsuciu, nakazało  P rze ło żeń stw u  Grem jum  zw ró ­
cić się w  drodze praw nej do Komisji Zdrojow ej,

S ta ro s tw a  i W ojew ództw a z psośbą o zezw olenie 
na sp rzed aż  niedzielną w  k ioskach i straganach  
w  K rynicy zdroju, K ryn icy  w si i S ło t winie a r ty ­
kułów  codziennej po trzeb y , jako to : ja rzyn , ow o­
ców, p ieczyw a itd.

T a  prośba chyba n iedw uznacznie sk ierow ana 
jest nie ku in teresow i członków  Grem jum , bó ci 
nie w ykonu ją handlu  kioskow ego, czy  s trag an o ­
w ego, lecz spow odow ana wzgLędami n a .d o b ro  ku­
racjuszy , k tó rym  codziennie d o sta rczy ć  należy  ja­
d ła  najśw ieższego.

P r oŚba ta  w  całej osnow ie by ła  uzasadniona.
U staw a o spoczynku niedzielnym  dopuszcza 

w yjątkow o, a rozporządzen ie  M in isterstw a P ra c y  
i Opieki Społecznej dopuszcza do handlu kiosko­
w ego i straganow ego  w niedzielę.

Chodzi jedynie o um iejętne połączenie i stoso­
w ną in terp re tację  tych1 dw u p rzep isów  praw nych .

U staw a o spoczynku niedzielnym  zezw ala na 
podaw anie p o traw  w  restau rac jach  także w  dnie 
niedzielne, w ychodząc  ze słusznego założenia, że 
w  dniu tym  obyw atele , p rzypadkiem  czy in te re ­
sow nie pozostający w  obcem  środow isku, nie po­
winni zostać  skazani na głód.

W spom niane rozporządzenie  M inisterstw a P ra c y  
1 Opieki Społecznej zezw ala na sp rzedaż  w  kio­
skach  i na straganach ' w  niedzielę p rzez  ca ły  rok 
gazet i dzienników , zaś w  p o rze  letniej od dnia 
1 k w ie tn ia  do dnia 30 w rześn ia  w o d y  sodow ej.

Chodzi zatem  ty lko  o połączenie w  drodze  in­
terp re tac ji w  tym 1 kierunku, iżby na tych  s tra g a ­
nach i kioskach dozw oloną zosta ła  także sp rze­
daż  tych  arty k u łó w , k tó rych  w  stanie p rzego to ­
w anym  sp rzedaż  dozw oloną jest w  tychże  dniach 
restauracjom .

P rz y  in terpretacji u staw  i rozporządzeń  należy  
zw ażać  też na intencję u staw odaw cy . O tóż znaną 
ogólnie jest rzeczą, że u staw a  o spoczynku nie­
dzielnym  i odnośne rozporządzenie  w y sz ły  w  cza­
sie sp raw ow ania  rządów  w zględnie w iększości 
sejm ow ej, — P iastow ców , k tó rzy  zezw alając na 
sp rzedaż  p o traw  w  restau rac jach  i k ioskach w po­
rze  niedzielnej m ieli na uku dobro ch łopstw a w  tym  
czasie, w zględnie w  tych  dniach zm uszonych do 
zaopatryw an ia  się w  te a rty k u ły  po m iastach.

O tóż prośba  nasza idzie w  p ierw szym  i g łów ­
nym  rzędzie  w  k ierunku zezw olenia 'S przedaży  
niedzielnej ja rzyn  i ow oców , a zatem  a rtyku łów  
produkcji rolniczej, co by  b ezsp rzeczn ie  ieżalo po 
linji in terp re tacji intencji u staw odaw cy .

G dyby jednak naw et to w szy stk o  miało chybić 
a zezw olenie tej sp rzedaży  niedzielnej miaio się 
okazać w ym aganym  w yjątkiem , stanow iącym  na­
ruszenie spoczynku niedzielnego, to  jednak z u- 
w ag i na to, że K rynica jest m iejscem  zdrow isko- 
w em , w inna ona też  być  w  sposób specjalny 
trak tow ana .

U staw a uzd row iskow a z r. 1922 zaw iera  z resz tą  
cały  szereg  postanow ień, pozornie w y łom  czynią­
cych w  ogólnie obow iązującyoh p rzepisach  u s ta ­
w ow ych , temibardziej, że św ieże ow oce i ja rzy n y  
w  niedzielę m ogą więcej n iejednokrotnie w K rynicy 
kuracjuszom  p rzy sp o rzy ć  zdrow ia, aniżeli lek ar­
s tw a  w  mieście — a przecie apteki nie m ają spo­
czynku niedzielnego bezw zględnego.

P ow o łan e  w yżej w ład ze  nie chciały pójść po 
linji tej w yżej om ówionej na turalnej i logicznej 
in terp re tacji i usta liły , że sp rzedaż  w  niedzielę 
w  kioskach i na stragan ie  ow oców  i ja rzyn  jest 
n iedozw oloną w  K rynicy, że  zatem  w ażn ie jsza  jest 
sprzedaż w ody  sodow ej po ulicach' m iast dla zd ro ­
w ia  obyw ateli, aniżeli sp rzedaż  ow oców  i ja rzy n  
w  m iejscach kuracyjnych , ale nie są to in s ta n c je ' 
ostatnie.

T y lko  i w y łączn ie  w  in teresie kuracjuszy  znaj­
dziem y d ro g ę  do W ładz  n a jw y ższy ch  celem  ro z­
szerzen ia  w y ją tk ó w  od spoczynku niedzielnego 
na tereny , k ry jące  w sobie zdrow ie obyw ateli.

P rz y  w arow an iu  in teresów  członków  G rem jum  
musi też zw ażać  na to, aby  św iadczenia  podatko­
w e zbytnio nie zaciąży ły  na tw o rzący m  się do ­
piero naszym  przem yśle.

O brona in teresów  członków  w  ty m  kierunku nie 
m oże jednak iść w  kierunku nieuzasadnionych  re- 
k u rsów  i zażaleń  p rzeciw  w ym iarom  podatkow ym , 
a jedynie w  k ierunku odpow iednich w ym iarów , 
a raczej ustalenia odpow iednich podstaw  w ym ia­
row ych.

W  tym  celu konieczne jest zastępstw o  Gremjum' 
w  Komisji Szacunkow ej dla spraw* podatków , albo 
conajmniej w  Komisji O dw oław czej, k tó re j p rz y ­
sługuje p raw o regulow ania ustanow ionych  pod­
s ta w  w ym iarow ych .

O tóż zaznaczyć należy, że po dzień  dzisiejszy 
ani w  jednej, ani w  drugiej Komisji nie zasiada 
nikt, k toby  uznanym  być mógł n iejako za p rzed­
staw iciela  Gremjum.

Z asiadają w p raw d z ie  w  odnośnych kom isjach 
tu te js i obyw atele , w ykonujący  nasz  p rzem ysł, ale 
rzecz  ta  sam a dla siebie nie w y sta rcza .

Nie w y sta rcza  bow iem  w ykonyw ać  dany  prze­
m ysł, aby  już p rzez  to sam o b y ć  obznajm ionym  ze 
stosunkam i, zadnodzącem i w innych p rzed się ­
b io rs tw ach  danej gałęzi.

Są przedsiębiorcy, k tó rz y  w y łączn ie  i jedynie 
sw ój interes m ają  na oku, odpow iednio go naw et 
prow adzą, ale z pow odu braku m ałego choćby 
zm ysłu  społecznego nie są obznajorm eni ze slo- 
sunkam i, zachodzącym i w  danej gałęzi w ogóle, 
a w  szczególnych p rzedsięb io rstw ach  danego ro ­
dzaju w  szczególności.

Zatem  pow iedzm y prosto : nie k ażdy  re s ta u ra ­
tor m oże zasiadać w  i Komisji, jako znaw ca p rzed ­
sięb iorstw  restau racy jnych , lecz ty lko ten restau ­
ra to r, k tó ry  w  jakikolw iek sposób i z jakiegokol­
w iek  ty tu łu  w  stosunki innych ie s ta m a to ró w  
w gląda, w zględnie — co jeszcze w ażniejsze — 
w glądnąć ma m ożność i sposobność.

W praw dzie  żadna z u s taw  podatkow ych, airi 
u staw a  o podatku m ajątkow ym , ani o b ro tow ym ,Ł 
ani wkoricu o osobisto-dochodow ym  nie daje ża ­
dnej insty tucji p raw a  w y sy łan ia  zastęp stw a  do 
kom isji szacunkow ej, czy  odw oław czej. Grem jum  
w y w rz e  sw ój w p ły w  celem  uzyskania  dla człon­
ków  rzeczy w isto śc i odpow iadających  podstaw  
w ym iaru .

W  ten sposób też z n a tu ry  rzeczy  ^m niejszy się 
bezsprzecznie ilość zażaleń  i rekursow , lmzeciwko 
w ym iarom  podatkow ym , co  w  obecnie silnie ob­
ciążającym  w ładze  podatkow e naw ale p racy  je­
dynie ulgę p rzysporzy , Skarbow i P m s tw a  żadnej 
szkody nie przyniesie, a na członków  rów nom ier­
nie podatki rozłoży.

Celem  uzyskania  żyw szego  kontak tu  zw róciło  
się G rem jum  do D yrekcji Polskiej Kolei P a ń s tw o ­
w ej w  K rakow ie o udzielenie w agonów  turnuso- 
w ych  do pociągów , jadących  w  kierunku K rynicy,
0 (uruchomienie pociągu m iędzy N ow ym  Sączem  
a K rynicą i udzielenie ew entualnie w agonów  to ­
w aro w y ch  dla użytku  pasażerów .

W  m yśl naszych  żądań D yrekcja Kolejowa 
w  rzeczyw isto śc i udzieliła w agonów  turnusow ych
1 uruchom iła pociąg m iędzy N ow ym  Sączem  a K ry­
nicą.

Jedną z najw iększych  m oże bolączek naszego 
zdro jow iska jest k w estja  ośw ietlenia.

W 1 m yśl zasiągm iętych opinij moc elek trow ni w y ­
nosi: duża m aszyna o w ydajności 94 KW, m ala 
w  przybliżeniu  42 KW, akum ulato ry  10 KW, czyli 
razem  136 KW . W  ośw ietleniu m ożna osiągnąć 
w szystk ich  św iecących  iamp""4866 25-św iecow ych, 
co na k ażdy  pokój zupełnie w y sta rcza , poniew aż 
sum a lamp nigdy się nie św ieci rów nocześnie, 
a  są  m iejsca, gdzie św iecą  10 i 16 św iec, w obec 
czego m ożna przy jąć  zainsta low anych  lam p około 
6525 sztuk.

P rzerob ien ie  z łączów  i zaprow adzen ie  napięcia 
dw a ra z y  150 V. zm niejszy silę w ydajności, jest 
ponadto  s tra tą  n adzw yczajna  dla odbiorców  prądu 
i w  dodatku trudną, poniew aż, g d yby  naw et kilka 
firm podjęło to do w ykonania, nie m ogą ich poży­
tecznie w ykonać.

O tóż w  m yśl tej opinj; G rem jum  zw róciło  się do 
Komisji Z drojow ej z prośbą, aby  w  uw zględnieniu 
niem ożliw ości ze w zględów  p rak tycznych  i m ate­
ria lnych  p rzeksz ta łcen ia  instalacji w  w illach w  obe­
cnym  sezonie, conajmniej .p rzyw róciła  norm alny 
ruch elektrow ni, zakazała  w yłączen ia  prądu w ła­
ścicielom  will i re s tau rscy j, cofnęła zarządzenie, 
w zględnie sp ro longow ała  term iny  p rzeróbki in sta­
lacji aż do definityw nej p rzebudow y  now ej elek­
trowni,- w zględnie u rządzenia  odpowiednie], m a­
szyn  w  sta ry m  budynku.

N astępnie w  zw iązku w  toku będącą instalacją 
św ia tła  e lek trycznego  w budynku dw orca  kolejo­
w eg o  w niosło  G rem jum  o rozszerzen ie  jej rów nież 
na plac za jazdow y przed  budynkiem  stacyjnym , 
a w  szczególności na zastąp ien ie do tychczasow ych  
lamp gazolinow ych w ysokośw iecow em i lam pam i 
e lek trycznem . z tern jednakże, by jedna z tych  
lam p przesun ię tą  zosta ła  bliżej g łów nego w ejścia, 
a to  zarów no  w  in teresie  bezpieczeństw a, jak i p re ­
stiżu m iejsca rep rezen tacy jnego , jakim  jest zajazd 
ko le jow y i z tern, b y  m iejsce to ośw ietlone było 
już w net z nastan iem  zm roku aż do m ożliw ie naj­
późniejszej pory.

W zględy  rep rezen tacy jn e  w obec gości, p rzy jeż ­
dżających pociągiem  w ieczornym , jak i względy 
bezp ieczeństw a z racji bliskiego sąsied z tw a  z p a r­
kiem, z k tó reg o  nie trudno o napad  rabunkow y 
na spóźnionego’ przechodnia zniew oliły G rem jum  
do interwencji: w  kierunku bodaj p rym ityw nego  
ośw ietlenia ulicy Kolejowej.

P rzy zn ać  należy, że w  tym  dziale Komisja Z dro­
jow a w  m iarę sw y ch  sił uczyn iła  zadość naszej 
interw encji, niemniej jednak k w estja  należy tego  
ośw ietlenia naszego zdro jow iska w ym aga ra d y ­
kalnego za łatw ien ia, ku którem u G rem jum  ze 
w szy stk ich  sw ych  sił prze
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W obec sta le  zm agającego  się rozw oju  i ro z ro ­
s tu  tu te jszych  p rzed sięb io rs tw  hotelow ych, pen­
sjonatów  i p rzem ysłow ych  p rzy  do tychczasow ej 
nikłej liczbie stacy j telefonicznych, niezdolnej do 
po k ry c ia  po trzeb  tu tejszej m iejscow ości, in te rw e­
niow ało  G rem jum  w  D yrekcji P o c z t i T elegrafów  
w  K rakow ie wi tym  kierunku, aby  w  zw iązku 
z przebudow ą krakow skiej sieci telefonicznej w zgl. 
z p rzem ianą system u ap ara tó w  i z zam ierzonern 
zastosow aniem  au tom atycznych  a p a ra tó w  w  m iej­
scow ościach  prow incjonalnych zarów no  K rynica- 
w'ieś, Zdrój i S ło tw ina zaopatrzona została  w  na­
leżytej ilości w  rzeczone apara ty .

Z kolei in terw en iow ało  P rze ło żeń stw o  Grem jum  
w  Z arządzie Technicznym  Telefonów  w  N ow ym  
S ączu  o zarezerw o w an ie  w  zw iązku z zam ierzo- 
neni rozszerzeniem  sieci ży ł kab low ych  w  .Kryni­
cy  odgałęzienia ży ł telefonicznych celem  umożli­
w ienia instalacji s tacy j telefonicznych.

T e zabiegi odniosły  pożądany  skutek  i ostatnio 
rzeczony  Z arząd  ośw iadczy ł go tow ość sto sow ne­
go rozdziału  ży ł kab low ych po m yśli podań po­
szczególnych reflek tan tów .

P odobny  skutek  m iała  też  in terw encja  w  D y­
rekcji P o cz t i T elegrafów  w  K rakow ie w  k ierun ­
ku w prow adzen ia  stałej s łużby  telefonicznej i te ­
legraficznej bez  p rz e rw y  do  godziny 9 w ieczo­
rem  rów nież i w sezonie zim ow ym .

W  głów nym  sezonie, k iedy  na  skutek sta rań  
P rze ło żeń stw a  G rem jum  D yrekcja  P o cz t i T ele­
g rafów  w K rakow ie ośw iadczy ła  sw ą skłonność 
do u tw orzen ia  w  K rynicy filji U rzędu P o cz to w e­
go, staw iając  za w aru n ek  o trzym anie  odpow ie­
dniego lokalu, w ypełn iło  też G rem jum  ze sw ej 
s tro n y  w szelkie obow iązki celem  jak najusilniej­
szego poparcia tej in ic ja tyw y D yrekcji P o cz t i T e­
legrafów , a to  drogą ustnych in terw ency j i p isem ­
nych m em oriałów  w  tej m aterji, sk ierow anych  do 
Komisji Zdrojow ej i Z w ierzchności Gminnej.

S tw ierdzając  z resz tą  z ca la  lojalnością, że w iele 
się czyni zw łaszcza  w  m iarodajnym  okresie sp ra ­
w ozdaw czym  około technicznego rozw oju  K rynicy 
Zdroju, jednak rów nocześn ie  stw ierdzić  m usimy, 
że niejednokrotnie dzieje się to  jednostronnie i nie­
rów nom iernie

W  szczególności w p ro st po m acoszem u b y ły  tra k ­
tow ane ulice P ułask iego , K raszew skiego  i Kolejo­
w a, k tó rych  jezdnie p rzedstaw ia ją  po dziś dzień 
w  każdej porze dnia i roku, w  słotę, czy  pogodę 
pożałow ania godny w idok.

B ło to  i ku rz  uniem ożliw iają w p ro st m ieszkańcom  
i kuracjuszom  uczęszczanie tem i ulicami.

Podobnie na m iejscu rep rezen tacy jnem  nap rze­
ciw  stacy jnego  budynku znajdow ał się o tw a rty  
dół na śmiecie, do k tó rego  personal kolejow y, a za 
jego p rzyk ładem  tak że  i inni: okoliczni m ieszkańcy 
sta le  w sy p y w ali popiół i n ieczystości.

Dół ten zw łaszcza  w  porze letniej zakażał po­
w ietrze  w szerokiem  prom ieniu zarazkam i i roz- 
sadnikam i infekcyjnych chorób.

Sam z resz tą  plac zajazdow y przed  dw orcem  
kolejow ym  stałe  p rzed staw ia ł w  czasie s ło ty  je­
dną w ielką kałużę nie do p rzebrn ięcia, w  porze 
.zaś pogodnej w ydm ę lotnego kurzu  ulicznego.

Z bytecznem  jest chyba zaznaczyć, że te1 ano­
m alie poza ich n ieeste tycznością  nie licującą z rcTa 
p rezen tacy jnym  ch arak te rem  miejsca i.p ry n cy p a l- 
nym  ch arak te rem  w spom nianych ulic p rzed sta ­
w ia ły  ponadto  rażące  zaprzeczen ie  elem entarnej 
zdrow otności, do k tórej p rzestrzeg an ia  ch y b a  K ry­
nica-Zdrój nietylko p raw o  m a, ale i obow iązek.

N aw et te  sirraw y nie poszły  nam  gładko.
Usilne nasze  prośby , aby zarządzono  n a ty ch ­

m iastow e zasklepienie i przeniesienie śm ietnika 
w  inne m iejsce, skądby  jego w y z ie w y  i w idok 
nie od d z ia ły w ały  w ięcej na szeroki ogół publicz­
ności, o raz  aby  zarządzono, b y  plac zajazdow y 
był stale oczyszczany  z błota, w zględnie sk rap ia- 
n y 'w  czasie kurzu, a  to  zarów no celem  umożli­
w ienia kom unikacji, jak i zdrow otności ludności, 
dalej, aby  śkrapiano ulice Pułaskiego, K raszew ­
skiego i K olejową, m usiało  Grem jum  celem  uzy­
skania  pożądanych w yników  k ierow ać do U rzędu 
stacyjnego, Komisji Zdrojow ej, Zw ierzchności 
Gminnej, S ta ro s tw a  i W ojew ództw a.

C zęściow o pożądany  już skutek  u zy sk a ły  ró w ­
nież s ta ran ia  G rem jum  o uzyskanie dalszych p la­
có w  targow ych j^ze  w zględu  na to, że d o tychcza­
so w y  jedyny  plac ta rg o w y  obok K asy biletow ej 
zap rzesta ł w y s ta rc z a ć  m iejscow ym  potrzebom  tu ­
te jszy ch  konsum entów .

G rem jum  proponow ało  pod now e place ta rg o w e:
D aw ną T argow icę  (naprzeciw  willi G ruena) 

i plac rząd o w y  m iędzy willą G oplana i Zakładem  
kąpieli słonecznych  lub też jakie inne m iejsce, p o ­
łożone w górnej części K rynicy-Zdroju.

D tóż na plac ta rg o w y  dla górnej części K ryni­
c y  p rzeznaczy ła  Zw ierzchność G m inna parcelę

p rzy  ulicy Lipow ej, nadm ieniając, że p rzy  ul. P u ­
łask iego  odpow iedniego placu nie znaleziono. N a­
tom iast i u tw orzen ie  drugiego placu targow ego , 
w zględnie kolei trzeciego  jest obecnie p rzez 
Zw ierzchność G m inną zam ierzoną.

N atom iast bez skutku p ozosta ły  nasze  s taran ia
0 przeniesienie rzeźni z m iejsca, w jakiem  ona się 
obecnie znajduje. Zw ierzchność Gminna, uznając 
z resz tą  słuszność naszych  żądań, nie m ogła zadość 
uczynić ternu z pow odu braku  stosow nych  fundu­
szów.

Z aznaczyć dalej jeszcze należy, że dzięki naszym  
staran iom  usunięto na tu tejszej stacji kolejow ej 
grom adnie zjaw iające się podejrzane indyw idua, 
k tó re  oblęgały  chodnik obok dw orca, niejedno­
krotnie p rzy  tej sposobności dopuszczając się k ra ­
dzieży, o raz mniej w ięcej s tosow nie zarządzono  
w yznaczen ie  stanow isk  dorożkarsk ich ' i zapobie­
żenie tej niew łaściw ości, iż w  porze  nocnej nie­
podobna by ło  dorożki znaleźć, co w  razie  po trzeby  
lekarza  lub lek a rs tw a  p rzed staw ia ło  p o w ażn e  nie­
bezpieczeństw o.

N ieaktualną już dziś ze W zględu na o tw arcie  dla 
kuracjuszy  now ych  łazienek jest kw estja  s to sow ­
nego rozdziału  biletów  kąpielow ych, k tó ra  w  po­
czątkach  istnienia naszego G rem jum  b y ła  tak  b a r­
dzo piekącą.

Stosunki, jakie w ów czas panow ały , a  d o p ro w a­
dziły  do tego, że  podczas gdy k asy  biletow e w y ­
d aw ały  na jedną osobę i jeden tydzień  po jednym  
do dw óch biletów , od różnych  dom okrążców  i in­
nych osób m ożna nabyw ać  b y ło  dow olną ilość 
biletów , ale po paskarsk ich  cenach od 7 do 10 zł. 
za jeden bilet, p rzyczem  n iek tó re  pensjonaty  by ły  
uprzyw ilejow ane, o trzy m y w ały  w y sta rcza jącą  
ilość biletów , lecz ty lko  dla sw ych gości. S tosunki 
te kom prom itow ały  zdrojow isko i w y rząd za ły  ko­
losalną szkodę tak  zdrojow isku, jak  członkom  G re­
mium, jak i naturaln ie  kuracjuszom .

W  tej sp raw ie  G rem jum  in terw en iow ało  nietylko 
w  form ie pisem nej, ale i w  drodze specjalnej de­
legacji P rze ło żeń stw a  przy  rów noczesnem  w rę ­
czeniu m em oriału.

W  zw iązku z tą  sp raw ą  trudności p rzy  n a b y w a ­
niu b iletów  kąpielow ych pozostaje też  staran ie  
G rem jum  o uzj^skanie zezw olenia w łaścicielom  
will i pensjonatów  na w prow adzen ie  do sw ych  
realności w ody  m ineralnej celem zapew nienia ku­
racjuszom  k o rzystan ie  z kąpieli w  obrębie will
1 pensjonatów , jak to  m a m iejsce w  W iesbaden, 
B ad Hall itd., p rzyczem  w odom ierz kon tro low ałby  
konsnm cję w ody, za k tó rą b y  w łaściciele Will i pen­
sjonatów  opłacali w ym ierzoną nałeży tość.

W  kw estji tej P rze ło żeń stw o  w y sła ło  m ernorjał 
do K ierow nictw a P rzebudow y , Z arządu Zdrojo­
w ego, W ojew ództw a w  K rakow ie i G eneralnej 
D yrekcji S łużby  Z drow ia p rzy  M inisterstw ie 
Sprawi W ew n ętrzn y ch  w W arszaw ie.

M yśl o p rzyszłośc i spow odow ała  G rem jum  do 
u tw orzen ia  dw utygodniow ego kursu  w yszkolenia 
s łużby  i persomalu hotelow ego i restau racy jnego .

Kurs ten obejm ow ać będzie zasadnicze w iado­
mości, po trzebne dla kelnerów , pokojów ek, p o rtie ­
rów , zarządców i z zakresu  obsługiw ania gości, hy- 
gjeny, p row adzenia  książek.

Kurs ten  m iał się rozpocząć z początkiem  maja, 
jednakże z pow odu konieczności w yjazdu, z resz tą  
bezin teresow nego p rzez delegację G rem jum  z P rz e ­
łożonym  na czele, na w y staw ę  hotelow ą W G razu, 
zostało  o tw arc ie  tego  kursu  w strzy m an e  i odło­
żone na trzec i sezon.

W zględy  na odpow iednie p rzystosow an ie  pen­
sjonatów  tu te jszych  w  m yśl now oczesnych  w y ­
m agań zniew oliły  rów nież Grem jum  do poczynie­
nia odpow iednich1 k ro k ó w  w  W ojew ództw ie k ra - 
kow skiem  celem u ła tw ien ia  członkom , zam ierzają­
cym  w y jazd y  zagran iczne celem  obznajom ienia 
się z tam tejszym  stanem  pensjonatów  i hoteli, ul­
gow e op ła ty  paszportow e.

S taran ia  te uzy sk a ły  ten w ynik, ż e  odnośne 
p rzychy lne  opinje, udzielane członkom , p rz y c z y ­
niają się do przychy lnego  za łatw ien ia  ich podań.

W reszcie  w szczy n a  G rem jum  też  akcję w  kie­
runku zniesienia ochrony lokato rów  w  zdro jow i­
skach, ileże u s taw a  o tej ochronie, m ająca na celu 
złagodzenie sku tków  ekonom icznych, w y p ły w a ją ­
cych z notoryjnej dziś nędzy  m ieszkaniow ej, nie 
m oże mieć zastosow ania  do m iejsc uzdrow isko­
w ych, i, tu  w prow adzona, chybiając z resz tą  celu, 
nie m a racji by tu  w  m iejscach uzdrow iskow ych.

W espół z kom pentnem i czynnikam i w szczyna 
też G rem jum  akcję celem  uzyskania  zam iast pięt­
nastu  lat trzydzieśc i la t w olnych od św iadczeń, 
jak i uzyskania  długoletniej a taniej pożyczki hipo­
tecznej.

P rz y  ocenie p rzedstaw ionej tu działalności na 
rozleg łych  dziedzinach należy p rzedew szystk iem  
m ieć na oku fakt, że p raca  ta  w szczę ta  i p ro w a­
dzoną była  w  p ierw szym  roku istnienia Grem jum ,

a z a te m .w  czasie, k iedy p ierw szym  i głów nym  
obow iązkiem  P rz e ło ż e ń s tw a  G rem jum  jest silne 
skonsolidow anie sił w łasnych , ujęcie stosow ne 
członków , uzyskanie odpow iedniego lokalu i odpo­
wiednich, p rzy rządów , celem  um ożliw ienia norm al­
nego toku pracy .

Pobieżne ty lko  naszkicow anie działalności P rz e ­
ło żeń stw a  G rem jum  p rzy  om uskaniu ty lko  g łó w ­
nych k roków  jego z podaniem  głów nych z a ry só w  
m otyw ów  bez w chodzenia w  szczegóły , uniemo­
żliw ionego kró tk im  zarysem  spraw ozdania w y ­
s ta rczy  jednak  do oceny p ra c y  tegoż P rze ło żeń ­
stw a, jeśli się zw aży  trudności, jakie się n a s trę ­
czają p rzy  organizow aniu  i p ierw szych  krokach 
Gremjum.

W skazać  należy, że  liczba członków  z p ie rw o t­
nej w  sumie 41, w zro sła  w  m iędzyczasie o now ych 
członków 1 188, co po odliczeniu zm arłych  w  tym  
okresie członków  4 daje ogólna ilość członków  225.

Tę ca łą  ilość członków  podzielono na  pięć ka- 
tegory j z tern, że

do I. kategorji zaliczono 12 członków  
„ II- „ „ 34
,, III. ,, ,, 55 ,,
„ IV. „ „ 58 „
„ V. ,, ,, 66 ,,

Hotele i gospody zaliczono do kategorji w edle 
ilości posiadanych pokoi1, a  to

do I.
„ II.
* ni:
* IV. 
„ V.

kategorji wliczono gospoay powyżej 40 pokoi
od 21—40 „
„ 11-20  „
„ 6—10 „
„ 2 5 ,,

W edle kategorji zostali członkow ie pociągnięci 
do św iadczeń  na rzecz  Grem jum , a m ianow icie 
tak sy  inkorporacyjnej

1. ka tego rja  w, kw ocie 150 zł.
II. „ „ 75 „

III. „ „ 50 „
IV. „ 25 „
V. „ „ 15 „

R oczne w kładki w ym ierzono  zaś w ten  sposób,
ze

1. kateg. została pociągnięta do wkładki w kwocie 50 zł. 
II* ■* „ „ „ „ )j „ 40 ,,
III- „ „ » » „ „ „ 30 ,,
IV. ,, „ ,, „ „ ,, ,, 20 ,,
V  12¥ * »  „ » łł )J „ 5) )>

a to odnośnie do w yszynków , restau racy j, m le­
czarń , pokojów  do śniadań, jadłodajni ftp., na to ­
m iast hotele i gospody zosta ły  zobow iązane do 
o p ła ty  ty tu łem  w k ładek  rocznych  k w o ty  po 1 zt. 
od posiadanego  pokoju.

W  ten sposób zadość uczyniono w ym ogom  de­
m okracji i rów nom iernego trak to w an ia  członków  
w  kw estji pociągania ich do św iadczeń w  m iarę 
ich sił p ła tn iczych  i w arto śc i p rzedsięb io rstw a.

W  tern m iejscu zaznaczyć należy, że przeciw ko  
w ym iarom  G rem jum  w p łynę ło  63 zażaleń, z k tó ­
rych  G rem jum  uw zględniło  13 zażaleń.

R ekursy  14 osób o kazały  się zupełnie n ieuzasa­
dnione, opierające się na  fikcyjnych podstaw ach  
i w niesione z podanych  m otyw ów , które  chyba 
ty lko złą w olą w y tłu m aczy ć  sobie m ożna.

R ekurow ali bow iem  ci członkow ie przeciw ko 
w ym iarom , k tó re  nie istniały, p rosiły  o z red u k o ­
w anie ich w ym iarów  do w ysokości, k tó ra  w  rz e ­
czyw istośc i pierw otnie ' p rzez  G rem jum  sam orzu t­
nie w ym ierzoną została.

P onad to  w p ły n ę ły  dw ie p rośby  o rozłożenie 
św iadczeń  na  ra ty , k tóre  uw zględniono.

Z 15 próśb  o prolongatę term inu w ypełnienia 
św iadczeń  uw zględniono 13 próśb, 2 odrzucono.

3 p ro śb y  o zniżenie w ysokości św iadczeń 
uw zględniono, jedną taką prośbę odrzucono.

Na skutek  podziału członków  na kategorje  zo­
s ta ła  p ie rw o tn a  kw o ta  w ym iarow a w  w ysokości 
17.463 zł. 50 gr. obniżona o kw otę 4.494 zł. w obec 
czego po w sta ła  łączna kw o ta  w y m ia ro w a  12.969 zł. 
50 gr.

N ieste ty  członkow ie nie w sz y sc y  zrozum ieli w a ­
żność św iadczeń dla istnienia i żyw otnej działal­
ności Grem jum . a zatem  tej instytucji, k tó ra  dla 
obrony ich w łasnych  in te resów  pow sta ła , to też 
ogólna kw ota  dotąd w p łaconych  należy tośc i w yn o ­
si 7.107 zł, 50 gr., p rzy czem  sam  dług taks inkor- 
poraoyjnycłi w ynosi jeszcze 3.272 zl. 50 gr.

W  tein m iejscu p rzystąp ić  należy do sp ra w o ­
zdania rachunkow ego  za czas od początku  istnie­
nia Grem jum  aż do dnia 30 Kwietnia 1927, to- jest 
dc dnia, na k tó ry  prelim inarz budżetow y  dla P rz e ­
ło żeń stw a  G rem jum  ustalonym  został.

O tóż spraw ozdan ie  rachunkow e p rzed staw ia  sie 
W następu jący  sposób:
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I. Obrót kasow y.
A) D ochody:

1) Z aciągnięta pożyczka . . ,. 1.103‘41 zł.
2) W płacone należy tości człon­

ków  ...................................... ..... zł.
R azem . 8-210*91 zł.

B) R ozchody:
1) K oszta kancelary jne  . . .. 1 266’85 zł.
2) K oszta ogłoszeń . . . .  ■ 145‘4Q łł

3) K oszta p ł a c ........................... 2-280“— ?ł

4) K oszta porad p raw n y ch  . . 100“-
5) K oszta p renum eraty  i w k ła ­

dek zw iązkow ych  . . . 52“— »»

6) K oszta w y jazd ó w  i in terw en-
cyj . . ........................... 138‘75 J)

■ 7) Z w rócona pożyczka . . 1.103*41 .•5

8) Subw encje i datki . . . . 160*50 J  )
9) Zw rócone nadp ła ty  w k ładek 105“— 5’

10) K oszta lokalu i św ia tła  . . 689‘96 łł

Razem  ., 6.041 ‘87 zł.

D ochody w ynosiły  . . 8.21U’91 zł.
R o z c h o d y ..................... 6.041‘ 87 zł.

P o zo sta ło ść  kasow a . 2.169“04 zł.
II. W ierzytelności:

Zaległości członków  . . . .  5.862 zł.
III. Długi: żadne.
IV. Majątek w  inwentarzu: żaden.
To spraw ozdan ie  rachunkow e w ykazu je  dobit­

nie, że P rze ło żeń stw o  G rem jum  nie ty lko n ie-p rze­
k roczy ło  prelim inow anego mu na okres sp raw o ­
zdaw czy  budżetu, ale przeciw nie pozostaje w  g ra ­
nicach jego, a  raczej nie w yczerpu jąc  kw ot, na 
odpow iednie cele prelim inow anych.

P rz y  zestaw ieniu  sp raw ozdan ia  rachunkow ego 
z prelim inarzem  budżetow ym  okazuje się, że p rze­
kroczono jedynie ru b ry k ę  k o sz tów  kancelaryjnych., 
prelim inow anych na kw o tę  800 zł. o 466 zł., n a to ­
m iast z prelim inow anej na koszta  p łac k w o ty  
4.145 zł. w yczerpano  ty lko kw otę  2.280 zł., na 
k o sz ta  w y jazd ó w  i in terw ency j k w o ty  500 zł. w y ­
czerpano  jedynie 138 zł. 75 gr., p rzyczem  pow tó­
rzy ć  należy, że rów nież  w  późniejszym  term inie 
m iejsce m ający w yjazd  na w y s ta w ę  hotelow ą 
w  G razu nie kosztow ał Grem jum  nic, gdyż człon­
kow ie delegacji na tę w y s ta w ę  z P rze ło żo n y m  na 
czele zaofiarow ali ponoszenie p rzez siebie sam ych 
łożonych kosztów , zaś z prelim inow anej na  koszta  
lokalu i św ia tła  kw oty  2.450 zł. w yczerpano  jed y ­
nie kw otę  689 zł. 96 gr.

Na ogólną kw otę  prelim inow aną w ydatków r 
12.945 zł., w  rzeczyw isto śc i rozchody w yniosły  
6.041 zł. 87 gr., a zatem  mniej, niż połow ę.

D ochody w  znacznej m ierze w p ły n ąć  nie m ogły 
ze w zględu na. zbytn ią  opieszałość o rganów  w y ­
konaw czych  p rzy  p rzeprow adzeniu  egzekucji 
p rzez tu te jszą  Zw ierzchność Gminną z polecenia 
S ta ro stw a , k tó ra  sp rzy ja  często  n iektórym  człon­
kom, a p rzedew szystk iem  tym , kó rzy  ty lko  sezo­
now o się tu  osiedlają.

Zanim bow iem  organ, w y k o n aw czy  do nich do­
trze , członkow ie ci zm ieniają sw e m iejsce pobytu, 
a w  konsekw encji tego w ęd ru ją  następnie nakazy  
egzekucyjne z jednej zw ierzchności gminnej do 
drugiej.

W końcu nadm ienić jeszcze należy, że ca ło ro cz­
ne s ta ran ia  P rze ło żeń stw a  G rem jum  o uzyskanie 
odpow iedniego lokalu, po dw ukrotnej odm owie, 
mimo licznych in terw ency j i próśb, zo s ta ły  zale­
dw ie ukończone, z tym  skutkiem , że uzyskaliśm y 
zezw olenie na w spó łuży tkow an ie  w raz  z Z w iąz­
kiem  k red y to w y m  lokalu w  now ym  budynku gm in­
nym  (Hali T argow ej) o k tó ry  nam  chodziło ze 
względu na centrum , dostępne dla członków  . miej 
sce, dające zupełną gw arancję  godnej rep rezen ta ­
cji naszego stow arzyszenia., a także  i z braku in­
nego stosow nego  pom ieszczenia.

W  tern ściśle rzeczow em  spraw ozdaniu , działal­
ność G rem jum  k ró tk o  a treśc iw ie  jedynie ujmu- 
jącetn, niem a oczyw ista  m iejsca na rozpraw ian ie  
się z g a rs tk ą  m alkontentów , ani1 na odpieranie ich 
czysto  osobistych inw ek tyw . G arstk a  ta, zb iera ją- 
podpisy n ieuśw iadom ionych  i n ieznających  celu 
pionków , m nożyła i p ię trzy ła  pe tycje  za  petycjam i 
do najrozm aitszych  w ła d z  celem  para liżow an ia  na­
szej działalności, sam a zresz tą  stojąc na uboczu 
i z za  p ło tu  strzelając.

Z aznaczam y, że nikogo, do p racy  się zg łasza ­
jącego, nie odepchnęliśm y od siebie, że jednak  nikt 
z nich do w spó łp racy  się nie zgłosił.

Zaznaczam y, że żadnej myśli, żadnej in icjatyw y, 
z jakiejby ona s tro n y  w y sz ła , nie zignorow aliśm y, 
lecz chętni' i w dzięczni k ażd ą  z nich podejm ow ali­
śm y, żadnej jednak myśli, ani żadnej in ic ja tyw y 
nie zdołaliśm y ze  s trony  tej garstk i m alkonten­
tów  uchw ycić.

M erytoryczna odpow iedź na ich gołosłow ne, z

palca w yssane , czysto  osobiste zarzu ty , z czysto  
osobistych m o tyw ów  w yp ły w ające  — b y łab y  p o ­
niżej naszej godności.

B ędąc w  samym, toku p racy , p racy  pełnej dokor 
ła pom yślnego rozw oju naszego  zdrojow iska 
i w  obronie i celem popierania in teresów  naszych  
członków , prow adzonej w  sposób w sk azan y  na­
szym  statu tem , na drodze przepisanej obow iązu- 
jącem i ustaw am i, a ow ianej pełnem  poczuciem  obo­
w iązku  obyw atelsk iego  i społecznego, złożyliśm y 
niniejsze spraw ozdanie!

Dr. med. Stanisław  W ilner
lekarz  chorób1 w ew n ę trzn y ch  i uk ładu nerw ow ego  
ordynuje w  sezonie letnim  i zim ow ym  „pod B er­
łem", gm ach P o c z ty  od godz, 10— 12 i od 3— 6.

n I N S T Y T U T  K O S M E T Y K I  L E K A R S K I E J
DR ANNY ROSENBERG
=  K R YN IC A  „G W iA Z D A " =

Choroby skóry i włosów. — Leczenie defektów 
cery. — U s u w a n i e  w ł o s ó w  e l e k t r o l i z ą .  

Lam pa kwarcowa. D lateim ja. Elektroterapja.
Od godz. 12—2 i od 4—6

Lekarz - dentysta
Michał Grejniec

ordynuje podczas sezonu w  K om icy, — W illa 
„A lfredów ka", od godz. 10— 12 i od 4—6.

K i ć O N I f t / i
OSOBISTE. B aw ią w K rynicy: R edak to r „Kur­

ie ra  W arszaw sk ieg o " Jan  Czem piński z żoną, R e­
dak to r „E xpressu  P orannego" A ugustyński Z yg­
m unt z W arszaw y , R edak to r „Illustr. K urjera C o­
dziennego" R om an W oyczyńsk i z K rakow a. R e ­
d ak to r ,,N owej R eform y" Konopiński M ichał z K ra­
kow a, I. Tuw im  z żoną z W arszaw y , P ub licystka  
T eodora  D rzew iecka  z W arszaw y , żona D y rek to ­
ra  Gen. D yr. S łużby  Z drow ia D row a P iestrzy ń sk a , 
Żona R edak to ra  Ofchowicz H elena z W arszaw y , 
W ojew oda L w ow ski G arapich, P re z e s  P . K. O. Dr. 
Schm idt Emil z W arszaw y , P u łk . Dr. Łubieński 
z W arszaw y , .Naczelnik W ydz . Gen. D yr. S łużby  
Z drow ia Dr. P rzew ieczersk i z W arszaw y , a rt. M. 
W rońska z W arszaw y .

Z RUCHU GOŚCI. Biuro m eldunkow e Komisji 
Zdrojow ej w ykazu je  z dniem 5 lipca b r. od 1 s ty c z ­
nia b r. 12.459, od 1 m aja b r. 10.903 osób p rz y b y ­
łych za  kurację. W  porów naniu  z r. ub. o 1093 osób 
więcej.

M iędzy innym i b aw ią  na kiuraćiji: S karżyńsk i 
R y sza rd  z W arszaw y , B ogdanow icz H elena z W a r­
szaw y , K urator O kręgu szkoln. C hrzanow ski B e r­
nard  z Poznania, B orkow ska Zofja z W arszaw y , 
Naczelnik W ydzia łu  M onop. T y toniow ego Andro- 
Chowiez z W arsz a w y , D yr. B anku Gosp. K rajów . 
K retschm er z K rakow a, D y rek to r Min. .Robót Publ. 
P rokopow icz  M arjan z W arszaw y , B. W ojew oda 
K ow alikow ski z K rakow a, P rof. Un. Dr. R adziw il- 
łow icz i w ielu innych.

OBCHÓD ŚW IĘTA NARODOWEGO ZAPRZY­
JAŹNIONEJ Z NAMI RZECZYPOSPOLITEJ 
FRANCUSKIEJ. Z in icjatyw y p. D rzew ieckiej T eo ­
dory, P ub licystyk i i R edak to ra  C zem pińskiego Jana 
odbyła  się dnia 14 bm . w  sali balow ej Domu Zdro­
jow ego „W ieczorn ica T o w arzy sk a" .

U roczystość  rozpoczęła  się odegraniem  „M arsy- 
Ijanki" p rzez ork iestrę  zd ro jow ą pod b a tu tą  dyr. 
F. Kochańskiego, przem ów ieniem  okolicznościo- 

w em  B urm istrza  D ra Fr. Kmietowlicza, poczem  na­
stąp iła  część koncertow a, W  koncercie w zięli 
udział panie T. D rzew iecka, M. W rońska, Z. 
P flanz-D róbecka, M. W itkom irska i a r ty s ta  opery  
w arszaw sk ie j D r. Z. M ossoczy oraz o rk iestra  
zdrojow a.

C ałość a rty s ty c z n a  w yp ad ła  ku ogólnemu za ­
dow oleniu publiczności, po jedyńcze punkta p ro ­
gram u b y ły  en tuzjastycznie  oklaskiw ane.

Po koncercie nastąp iły  ochocze tańce. 
ZLIKW IDOW ANIE BANDY W ŁAM YW ACZY W  

KRYNICY. Dzięki energji i sp rężystośc i tut. Policji 
udało się zlikw idow ać groźną szajkę w ła m y w a ­
czy ’ operującej na terenie K rynicy. W łam yw acze  
w y k o rzy sty w a li lekkom yślność kuracjuszy  z po­
w odu niezam ykania okien na noc — w chodzili do 
pokoju, zab ierając  w arto śc iow e rzeczy , zw ykle 
na nocnych szafkach składane.

Zasługę tut. kom endanta po ste ru n k u  P . P . W a­
c ław a  S zm ajdora jest pow iększenie e ta tu  tut. po­

sterunku o 4 posterunkow ych  służby m undurow ej 
i o 1 w yw iadow cę, dzięki czem u, udało  się zli­
kw idow ać groźną szajkę.

O kazuje się konieczność um ieszczenia posterun­
ku P. P . w  jednym  budynku, poniew aż d o tychcza­
sow e um ieszczenie w  willi p. Kukalskiego. zupeł­
nie je s t nieodpow iednie ze w zględu na  szczupłość 
— 4 ubikacje — reze rw a  jest rozrzuconą i nie m o­

że b y ć  W m iarę p o trzeb y  na czas użytą.
WIELKI KONKURS TAŃCA SALONOWEGO. 

Od dnia 13 do 16 lipca br. odbył się w K aw iarni 
D om u Zdrojow ego podczas F iv e ‘ów A v a n t-C c n -  
cou rs — zaś w  niedzielę 17 lipca b r. zakończenie 
konkursu.

K onkurs ter. urządzili P rof. H elena S o k o ło w ­
ska i R y sza rd  Sobiszew ski, a w zię ła  w  nim udzia ł 
elita tu tejszych  kuracjuszy.

ODZNACZENIE TUT. LEKARZA DENTYSTY  
MICHAŁA GREJNIECA. P rak ty k u je  w  K rynicy 
po raz  p ie rw szy  w sezonie obecnym  lekarz  den­
ty sta  M ichał Grejniec, znany popu laryzato r hygje- 
ny zębów  i jam y ustnej. O statnio jak w iadom o 
jest on w y nalazcą  specjalnych szczo teczek  do zę­
bów  „P uro l" now ego system u, każda  szczoteczka 
ma w y ry te  imię posiadacza..

Jak  nam  donoszą szczoteczki pom ysłu1 lek arza- 
d en ty s ty  G rejnieca zosta ły  nagrodzone m edalem  
na M iędzynarodow ej W y staw ie  San itarno-H ygje- 
nicznej w. W arszaw ie .

-<$>-

rittONlIKA TOWARZYSKA

B aw iący  w  K rynicy w ybitni i znani w W a rsz a ­
wie prof. tańców  salonow ych  pp. H elena Soko­
łow ska i R y sza rd  Sobiszew ski po d łuższych stu- 
djach w Londynie i P a ry ż u  — prow adzą w y k ład y  
tańców  w  salonach Dom u Zdrojow ego.

T aniec ich odznacza się w y tw o rn o śc ią  linji 
i szlachetnością ujęcia estetyki salonow e,, co mie­
liśm y m ożność zau w aży ć  podczas dem onstracji 
tańców , odbyte! w  K aw iarn i Domu Zdrojow ego 
dla elity to w a rz y s tw a  naszego. E ste tyczne  b ezp re ­
tensjonalne ewolucje ich tańca  w y k aza ły , że pię­
knie m ożna tańczyć naw et C harlestona, in te rp re ­
tu jąc go z um iarem ; najnow szy taniec Jonsten lele  
(Jukalili) polegający  na p lastyce ruchów  zyskał 
ogólny poklas m iłośników  tańca. — Tango, B oston 
i B lues — pozbaw ione w szelkiej n iezdrow ej 
ekscentryczności, — ujęte w ram y  salonu w zbu­
dzają stale za in te reso w an ie ,"  g d y ż  in te rp re tac ja  
tych tańców  p rzez  pp. S oko łow ską i S ob iszew - 
skiego polega na w y traw nym ' zgraniu, p łynności 
i e lastyczności w y konaw ców  z w ielką dozą opa­
now ania. N iezależnie od w y tw orności in terp re tacji 
pp. H. S okołow ska i R y sza rd  Sobiszew ski — to  
w ybitn i i inteligentni pedagodzy , k tó rz y  w  e lew ów  
sw ych  potrafią  w poić te  sam e za sad y  tańca, — 
niezbędne d la  każdego am atora  - dansera.

To też  K aw iarnia D om u Zdrojow ego s ta ła  sie 
m o dnem' m iejscem  m iłego ren d ez  - vous to w a rz y ­
skiego na five‘ac,h i w ieczorach  dancingow ych; 
zbiera się tam  w y tw o rn a  publiczność, gdzie ró w ­
nież najchętniej p rzebyw ają  w  w olnych od zajęć 
chw ilach pp. H. Sokołow ska i R. Sobiszew ski, w y ­
tw arza jąc  w okół siebie dzięki e s te ty ce  tańca mi­
łą a tm osferę  to w arzy sk ą .

Oryginalna woda hoioflska 
J A M N A ”

Dr Ryszard Reich
ordynuje w  chorobach kobiecych i w ew n ętrzn y ch  
w illa „Pod Krukiem" (obok now ych łazienek). 
T erap ja  elektrycznoi-św ietlna (D iaterm ia, E lek try - 
zacja, Lam pa k w arcow a, Sollux) w  godzinach r 

od 9 — 12 i od 3 — 6.
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KACIM PŁA PIĘKNEJ PANI.

lah Kosmetyka usuwa 
błędu urody?

Misterne operacje.
P ow szechn ie  dzisiaj znaną rzeczą  jest, że m ożna 

n a  d rodze operacyjnej a także i prze^ um iejętny 
m asaż popraw ić  nos n iekształtny  z na tu ry , lub 
zn iekształcony  w sku tek  jakiegoś w ypadku.

D roga operacyjna nie zaw sze  prow adzi do celu 
i d latego w skazana  jest ty lko  w  w ypadkach  nie­
zw ykłej szpeto ty  tego organu pow onienia. M asaż 
natom iast mniej niebezpieczny, z drugiej s trony  
jednak nie m oże radykaln ie  w p ły n ąć  na zm ianę 
form y nosa, m oże ty lko  do pew nego stopnia usunąć 
obrzęki, zgrubienia itp.

W  każdym* razie  choć zabiegi kosm etyczno-le- 
k arsk ie  około n ap raw y  nosa są  dość ryzykow ne, 
są one bardziej p rak tyczne i budzą: w iększe zain­
teresow an ie  ogółu, aniżeli inny. mniej niebezpiecz­
ny a lepsze rezu lta ty  przynoszący , to  popraw ienie 
je s t brzydkich  ust.

B yć może, że kw estja  ta  dlatego usuw a się b a r­

dziej w  cień, że  stosunkow o mniej jest rażąco  \ 
b rzydk ich  ust, aniżeli 'brzydkich nosów . Niemniej 
dobrze jest w iedzieć, że now oczesne in sty tu ty  dla 
m edycznej kosm etyki p rzep row adzają  takie opera­
cje z pom yślnym  w ynikiem .

U sta, a raczej w arg i są już z tego pow odu 
w dzięczniejszym  obiektem  operacyjnym , że form a 
ich jest nieskom plikow ana, a p rzy tem  blizna po 
operacji jest na ustach niem al niew idoczna.

N ajbardziej rażącym 1 błędem  piękności ust jest 
p rzecię ta  górna w arga . W y p ad ek  ten nie zdarza 
się zby t często, nie jest jednak znów  zbytnią rzad ­
kością. O peracja polegająca na zeszyciu  w arg i po­
w inna b y ć  dokonana w  w ieku dziecięcym 1, a zasto ­
sow anie jej w czesne spraw ia, że w arg a  staje 'się 
zupełnie norm alną,

P o n iew aż  te operacje stosuje się od lat z górą 
25-ciu, dlatego dziś niem al nie spo tyka  *się osób 
z tym  błędem  urody.

Częściejsze chorobliw e zgrubienia w argi, lub 
też w arg a  podw ójna. Jeśli w ystępuje  to jako p ro ­
ces zapalny, to m ożna stosow ać leczenie te rap eu ­
tyczne. w  w ypadkach  organicznego błędu albo w  
chronicznem  zgrubieniu także  najpew niejsza jest 
d roga opera tyw na, polegająca na usunięciu nad­

m iernych zgrubień p rzez  ich w ycięcie, p rzez  co 
w arg i stają się w ęższe.

M ożna nadto me ty lk o  w  ty ch  anorm alnyon w y ­
padkach, ałe w  razie jeśli u s ta  za szerokie, uzyskać 
ich zm niejszenie p rzez  zeszycie  kącików  ust.

W szystk ie  te  k o rek tu ry  w arg  są  zabiegam i dość 
łatw em i do przeprow adzen ia , k tó re  się w ykonuje 
p rz y  znieczuleniu m iejscow em . P ró c z  nabrzm ienia 
trw ającego  p rzez kilka dni, nie pociągają one za­
zw yczaj żadnych  złych skutków .

Dr Anatol Kopp
w  chorobach w ew n ę trzn y ch  i nerw o w y ch  stale 

ordynuje w  Krynicy willa „Biała Róża".

Dr Anna Marja Frankel
z Bochni, ordynuje w  chorobach w ew nętrznych  

i kobiecych  w e willi „E rw ina".
L ekarz - D en ty sta

I. Schimek
w illa  „ P o m a n ó w k a “

od 8 —  12 i od  3 —  6.

Przewodnik informacyjni) po Krynicy.
U rzę d y.

URZĄD GMINNY (Hala ta rg o w a): B urm istrz : 
Dr. Fr. K m ieiowicz.

Z VRZĄD ZDROJOWY I PRZEWODNICZĄCY  
KOMISJI ZDROJOWEJ: D y rek to r: Inż. L.
Nowotarski. Godziny p rzy jęć  od 10— 12 (Ł a­
zienki m ineralne, I p.).

BIURO MELDUNKOWE KOMISJI ZDROJOWEJ 
(na „Górce"): G odziny urzęd. od 8 do 12 i od 
15 do 18 popołudniu.

PAŃSTW OW Y ZAKŁAD KĄPIELI SŁONECZ­
NYCH (droga do Tylicza): C zynny od 9 17, 
nie w y łącza jąc  niedziel i św iąt. N atrysk i, m a­
saże, g im nastyka  o rtopedyczna, szw edzka, 
rozw ojow a dla dzieci.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD FIZJOTERAPEUTYCZ-
ny: Leczenie w odą, e lek tryzacją , m asażam i 
i lam pą k w arcow ą.

URZĄD PARAFJALNY: W  probostw ie obok ko­
ścioła: P ro b o szcz  ks. kanonik R om an Duchie- 
w icz.

. UR7ĄD POCZTOW Y I TELEGRAFICZNY:
W  O ddziale telegraf, i telef. od godz. 1—21.
W  Oddziale P ost.-R est. p rzy jm ow anie  listów  pole­

conych, sp rzedaży  znaczków  od godz. 8—20. 
W  niedziele i św ię ta  od godz. 8— 11.

W  O ddziale przy jm ow ania i w y d aw an ia  paczek 
i listów  w artośc iow ych  od godziny 8— 12 i od 
15— 18. W  niedziele i św ię ta  od 9— 11.

B iuro N aczelnika od godziny 9— 12 i od 15— 18. 
W  niedziele i św ię ta  od 9— 11.

W  O ddziale kasow ym  w p ła ty  i w y p ła ty  p rzek a ­
zów  pocztow ych; w p ła ty  i w y p ła ty  P . K. O. 
w  dnie pow szednie  od 8— 12 i od 15— 18. W  nie­
dziele i św ię ta  od 9— 11. — w  święta uro­
czyste Oddziały wszystkie zamknięte z w y ­
jątkiem telegrafu i telefonu.

CENNIK KĄPIELI I ZABIEGÓW LECZNICZYCH
na czas od 1 kw ibtnia do 31 grudnia 1927 r.:

I. W now ych łazienkach mineralnych:
Sezon I. II. III.

1. Kąpiel m ineralna salonow a . zł. 6.—  6.50 5.80
2.  „ , „ I. k lasy  . zł. 5.— 5.50 4.80

II. W domu zdrojowym :
3) Kąpiel m ineralna i. k lasy  . zł. 5.— 5.50 4.80

III. W łazienkach mineralnych starych:
4. Kąpiel m ineralna salonow a . zł. 4.— 4.50 3.80
5- „ „ I. k lasy
6. „ „ II. k lasy
7. „ „ III. k lasy
8. „ „ dla dzieci

IV. W  łazienkach borowinowych:
9. Kąpiel borow inow a I. k la sy  . zł. 6.50 7.50 6.30

10. „ „ II. k lasy  . zł. 5.50 6.50 5.30
11- „ „ III. k lasy  . zł. 4.70 5.50 4.30
12. „ „ nasiadow a zł. 4.— 4.50 3.80

Sezon I. II. III.
13. O kłady fasonow e na ręce  . zł. 3.—  3.50 3__
14. O kłady  fasonow e na nogi . zł. 3.50 4.—  3.50
15. O kłady  borow inow e do dom u zł. 2.50 3 — 2.50
16. O kłady borow in, w  Z akładzie zł. 1.80 2.— 1 80

zł. 3,50 4.— 3.30 
zł. 3 — 3.50 2.80 
zł. 2.50 3.—  2.30 
zł. 1.50 1.60 1.50

V. W  Zakładzie hydropatycznym:
17. Zabieg w odoleczniczy  . . . zł. 2.40 2 80 2.40
18. Zabieg e lek try czn y  . . .  zł. 4.— 4.50 3.50
19. Kąpiel ś w ie t ln a  zł. 4.50 5.— 3.80
20. L am pa kw arcow a, . . . .  zł. 4.20 4.80 3.50
21. Kąpiel s ło n e c z n a  zł. 1.50 1.50 1 —
22. Kąpiel p a r o w a  zł. 3.— 3.60 3.—
23. P rze s trzy k iw an ia  . . . .  zł. 2.— 2.— 2.—
24. O dw ar ig l iw ia  zł. 1.— 1.— 1.—
25. Kąpiel z w ody  zw ykłej . . zł. 2.— 2.20 2.—
26. Za użycie p rześc ie rad ła  . . zł. 0.40 0.40 0.40
27. Za użycie ręcznika . . . .  zł. 0.20 0.20 020
28. Za użycie k o c a  zł. 0.50 0.50 0.50

CENNIK TAKS ZDROJOWYCH:
Od p rzy jezdnych  osób pojedynczych  lub g łow y  ro ­

dziny po 15 zł. do 2 tygodni — 6 tyg . 30 zł.
Od następnych  osób, na leżących  do jednej rodziny, 

t. j. m ęża, żony i dzieci, będących  na u trzy m a­
niu rodzfeów  po zł. 12.50 do 2 ty g  — do 6 tyg. 
15 zł.

Od dzieci do lat 9 i s łużby  dom ow ej z gośćm i p rzy ­
by łych  po zł. 7.50 do 2 tyg. — do 6 tyg . 15 zł.

Od przy jezdnych  urzędników  państw ., sam orząd., 
oficerów  i ich rodzin oraz nauczyciel, i niż. du­
chow ieństw a po 5 zł. do 2 tyg . — do 6 tyg.
1 0 .zł.

Uwaga: W  razie przedłużenia poby tu  ponad 2 ty ­
godnie, kuracjusze dopłacają na leży tość  do p e ł­
nej tak sy  za 6 tygodni, następ n ie  w  raz ie  p rze­
dłużenia pobytu  6-tygodniow ego opłaca się 
taksę za dalsze 3 tygodnie, — Bony i nauczy­
ciele domowi opłacają tak sę  jak goście. — 
U bodzy po przedłożeniu św iadec tw a  riieza- 
rnożności m ogą uzyskać na podstaw ie o rze­
czenia W ydzia łu  kom isji zdrojow ej daleko 
idące zniżki, ew entualnie zupełne zw olnienie.

APTEKI I DROGUERJE:
Apteka pod „Aniołem" H. Nitribitta — D eptak.
N ow a Apteka Mag. W . C. Tepy —  w illa „M arja" 

obok „T rzech  Róż".
Droguerja Katolicka — willa „K arolów ka".
Droguerja Schw arza — willa „A lfredów ka"

BIURA INFORMACYJNE:
Ajencja Prasow a, Propagandowa i Informacyjna,

R edakcja „Echa K rynickiego" — j ,Dw orek  
Sportow y".;G odz. urzęd. od 10— 12 i od 15— 17.

Konces. Biuro Pośrednictw a B. Neubauer K rynica- 
Zdrój — H otel „Polonia" vis a vis D w orca  ko­
lejow ego.

Teatr
codziennie o gódz. 20 w  letnim  tea trze .

BIURA HANDLOWE:
„Biuro H andlow e Dr. Ja ro s ła w  S aw czak", p rzy j­

muje i p row adzi zastęp stw a  i rep rezen tac ję  
firm handlow ych i p rzem ysłow ych .

CZYTELNIA DZIENNIKÓW:
C zyteln ia  Zdrojow a (Dom Z drojow y, 1. p,.).

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK:
M arjan K aczyński — Dom Z drojow y — D eptak.

REDAKCJE:
R edakcja „Echa" K rynickiego" — „D w orek S por­

to w y 1". Red. nacz. Dr. Ja ro s ła w  S aw czak  od 
10— 12 i od 15— 17.

O ddział Red. „T ygodnika K ur je ra  Podhalańsk iego" 
p rzy  R edakcji „Echa K rynickiego" — „D w orek 
Sportow y", od 10— 12 i o.d 15— 17.

PENSJONATY GODNE POLECENIA:
Z akład D ra S kórczew skiego  — „A storja", kuchnia 

ry tu a ln a  — „B eskid", kuchnia d jetyczna, ja r­
ska —  „M arjainów ka" — „P ensjonat V ogla“, 
kuchnia ry tu a ln a  — „W aw el", kuchnia dje­
tyczna, ja rsk a  — „P rom ienna" — „Stella" 
D row ej S. Kańskiej — „Felicja" i „Polonia", 
kuchnia ry tua lna  —  „M arja" — „K rakus" — 
„Pod K rukiem " — „S zczerb iec" — „Pod Koś­
c iuszką" — „Z łota B ram a  K ijow ska" — 
„C is" — „G oplana" —- „Soplicow o" — „P rez . 
W ilson" —  „P ary żan k a" .

POLECENIA GODNE RESTAURACJE:
R estau rac ja  „Domu Zdrojow ego". — R estau racja  

„Dom K atobck '". — R estau rac ja  „Zacisze". — 
R estau rac ja  Vogla, ry tualna . — „Pod R ybą", 
ry tualna , — R estau racja  „T rzy  R óże", ry tu a l­
na.

DANCINGI:
K aw iarnia „Domu Zdrojow ego". — K aw iarnia 

„Zacisze".

POLECENIA GODNE SKLEPY Z GALANTERJĄ:
Kiosk „Fr. M ally".
J. Rudnicki — Zakład D ra Skórczew skiego. — 

Suknie, P łaszcze , Buciki, Jed w ab n a  bielizna, 
Pończochy, Lalki francuskie.

F irm a: Marjan Tracz —  D eptak. — W ykw in tna  
galanterja, specjalny dział upom inków , po rce­
lana, rzeźby , a r ty k u ły  kosm etyczne.

F irm a: W . W rześniow ski — D eptak. — G alanterja, 
biżu-terja, porcelana, rzeźby , obrazy , a rty k u ły  
kosm etyczne.

SKLEPY Z KWIATAMI:
„Zakład ogrodniczy" obok willi „U łana".
„K w ieciarnia Ł apanow skiego", w illa „T rzy  R óże".

PRACOWNIE KRAWIECKIE:
M. P uczyńsk i — odnaw ia, p rzerab ia  i p rzepraso-

w uje ubrania m ęskie i suknie d a m sk ie . H ala
ta rgow a.

HANDLE DELIKATESÓW:
„Nad Palen icą", codziennie św ieże a rty k u ły  spo­

żyw cze, delikatesy , ow oce.

ZAKŁADY FRYZJERSKIE:
Zakład B orow skiego  — „D eptak".

PIEKARNIA „ZDROWIE":
Antoniego K m ietow icza.

ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE
A. Kukulski i A. G artenberg .
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Krynica-Zdrój. Krynica-Zdrój.

Ajencja Prasowa, Propagandowa i Informacyjna
Redakcja „Echa Krynickiego“ fi

W udziela w szelkich informacyj tyczących się Krynicy za zw rotem  kosztów  jj
| korespondencji. S
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Francuska młoda
z dobrym  akcentem  potrzebna do  dziew czynki 
zaaw ansow anej. W iadom ość: N ow e Łazienki Nr. 

194 o  godz. 3.

„DOSTAW A“~
przedsiębiorstwo dow ozow e w Krynicy

dostaw ia  bag aże  i p rzesy łk i do pensjonatów  
i z pensjonatów  na dw orzec, za ła tw ia  w szelk ie  
czynności ekspedycyjne p rzy  nadaw aniu  bagażu 
i p rzesy łek . „DOSTAWA", Krynica, Tel. Nr. 5.

W illa „Słoneczna44
w  p o b liżu  s ta r y c h  ła z ie n e k  p o le c a :  p o k o je  s ło ­
n e c z n e  z  w y k w in tn em  u trzym an iem . N a ż ą d a ­

n ie  kuchnia d jetyczn a  —  W y d a je  o b jad y .

Willa „Jutrzenka44
w  b lisk o śc i n o w y c h  ła z ie n e k  —  p o le c a  p o k o je  
s ł o n e c z n e  z w y k w in tn e m  u trz y m a n ie m . 

R E S T A U R A C JA  I M LECZARNIA
w y d a je  o b ia d y  —  n a  ż ą d a n ie  k u c h n ia  d je ty c z n a  

i ja rs k a .

DROGERJA I SKŁAD APTECZNY
m agistra Pharm acji Z. SCHW ARZA
■w p en sjo n a cie  „SCHWARZA44 (Alfredówka)

p o leca  po cen ach  p rzy stęp n y ch  środki 
leczn icze , opatrunki, artyk u ły  gu m ow e, 
w o d y  m ineralne, dodatki do k ąp ie li oraz 

k o sm ety k i k rajow e i zagran iczn e.

§ P E N S J O N A T  „ M A R J A "  i
@ K R Y N IC A  — BLISKO ŁAZIENEK f© i^  KOMFORT ZAGRANICZNY. -  CIEPŁA i ZIMNA ^  
f  WODA. -  TELEFONY. — ZNAKOMITA KUCHNIA ^  
1  ===== CENY TARYFOWE =  ®

TELEFON Nr. 21. Telegramy: „MARJAWEST“ ^

ZNANA

RESTAURACJA i MLECZARNIA
RYTUALNA

—  „ P O D  RYBĄ* =
w ydaje ś n ia d a n ia , o b i a d y  i kolacje
na żądanie j a r s k i e  po cen ach  p rzystęp n ych .

CZĘSTOCHOWA CZĘSTOCHOWA

B I U R O  P O Ś R E D N I C T W A  „REN0IVIA“
A L E J A  21

m a do sprzedania  dom y, sk lep y , p arce le , 
in te r e sy  h an d low e. — U dziela inform acji, 

lo k u je  k ap ita ły .

KRYNICA KRYNICA

H O TE L-P E N S JO N A T > T fiZ Y  ROŻE <
OT W A R T Y  OD 1-go CZERWCA 1927 R.
p o leca  pok oje św ieżo  od n ow ion e, s ło n eczn e  
z ca łod zien n em  w yk w in tn em  utrzym aniem .

PENSJONAT „FELICJA44
Krynica-Zdrój, Teł. Nr. 14

tuż obok now ych łazienek, naprzeciw  kąpieli s ło ­
necznych i parku Zdrojow ego, po łożoąy  w  ogro­
dzie w  najpiękniejszej okolicy, u rządzony  na w zór 
zagranicy, św iatło  elek tryczne, kanalizacja, w odo­
ciąg, ciepła i zimna, w oda, w  pokojach, w zorow a  
higieniczna kuchnia rytualna, o tw a rty  od dnia 
1 m aja — poleca pokoje jasne, słoneczne z pościelą, 
z balkonam i po cenach um iarkow anych . O bsługa 

p ierw szorzędna. — Zgłoszenia przyjm uje: 
P E N S JO N A T  „F E L I C J A “ D aw id a  V ogla  

w  K ryn icy  - Zdroju.

Władysław Piwiński
vu Hali Targowej L. 3

tow ary spożyw cze, sery, masło deserow e, cukry, 
czekolada, towar św ieży  doborowy.

CENY KONKURENCYJNE! .
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IDROGUERJA KATOLICKA 1
(  Willa „KAROLĆWKa "  Krynica-Zdrój (
|  p o leca  bogato  zaopatrzony sk ład  środków  |  
I  to a le to w y ch , l e c z n i c z y c h ,  k osm etyk ów , f  
|  p erfum erji i t. p. |
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PIEKARNIA
ZDROWIE”

99
A N T O N I E G O

KMIETOWICZA
J-szorzędny wypiek 

pieczywa wiedeńskiego 
i dietetycznego. 

K R Y N IC A -ZD R Ó J.

Uwaga!
KTO MA W O LN E P O K O JE  DO W YNAJĘCIA
proszę napisać k a rtę  do B iura ogłoszeń „Renoma“ 

Częstochow a.

I willa „paryżanka" I
K R Y N I C A - Z D R Ó J

  5 M IN U T  O D  Ł A Z IE N E K  I D E P T A K A  -  1

Pokoje duże słoneczne, komfortowo urządzone —  M 
Wykwintna kuchnia rytualna, wydaje także śniadania, j  

obiady i kolacje. j j

Informacji udziela: Zarząd willi „Paryżanka" Krynica. W

Maszyna na dziesiątki lat
Piętne pismo, s o l i d n a  budowa, 
oooo wyrób różnych modeli oooo

Jen. P r z e d s t .  G. G E R L A C H  
W arszaw a, O sso liń sk ich  4 , te l. 1-77
Szkoła. Agentury w większych miastach. Warsztat.

APTEKA pod „ANIONEM"
H. Nltribitta w Krynicy przy deptaku.

Zaopatrzona we wszelkie w jej zakres wchodzące 
środki apteczne krajowe i zagraniczne, do ia tk i do 
kąpieli, środki odżywcze, wody mineralne krajowe, 

zagraniczne i t. p.

P o t y c z k ę

A m e r y k a ń s k ą
otrzymają tylko kraje posiadające św iatow e firmy. 
Taką firm ą jest

D A C Z E W S H I, LW ÓW
ROK ZAŁOŻENIA 1782

Likiery — W ódki — Rum

ARTYSTYCZNE U JĘCIE T A Ń C A  $
DLA CELÓW POPISOWYCH i KONKURSOWYCH "

WYKŁADY RYTMO-PLASTYKI LECZNICZEJ
UZNANE PRZEZ S F E R Y  L E K A R S K IE  
ORAZ W ZASTOSOWANIU SALONOWEM  

POD KIERUNKIEM
PROF. H E L E N Y  S O K O Ł O W S K I E J  3

  członka „The Dalcroze Students Union" w Londynie i kierowniczki EJ
□  klasy Rytmiki, P lastyki i Tańca w W arszawie Q

Jj i PROF. RYSZARDA SOBISZEWSKIEGO
'• SYSTEMATYCZNE ĆWICZENIA BEZWZGLĘDNIE 

U SU W A JĄ  O T Y Ł O Ś Ć , Z Ł Ą  P R Z E M I A N Ę  
MATERJI, NATOMIAS”  U R A B I A J Ą  LINJĘ, 

KONSERWUJĄ SYLWETKĘ.
ZESPOŁY DLA PAŃ, PANÓW i MŁODZIEŻY '
ZAPISY OD GODZ. 9—12 i OD 2—5, POCZEM NA DaNCINGU 11 

DOM ZDRÓJ ÓW 1!, MAŁA SALA I. PIĘTRO. '

RESTAURACJA 
i K A W IA R N IA

„ZACISZE
KRYNICA-ZDRÓJ

Po gruntownem  odno­
wieniu lohalu i zmianie 

Zarządu poleca:

Pierwszorzędną Kuc li n i ę
doorze zaopatrzony bufet 

ś n i a d a n K o w u
oraz

przednie wi na .  Koniahi, 
l i h i e r u  i I. d.

Codziennie Koncert 
doborowego zespołu 

muzycznego.

D a n c i n g i !

Rendez-vous wytwornej 
publiczności

Dla zebrań towarzyskich 
g a b i n e t u .
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Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarządem Henryka Schiffa.


